
N R . 10. R O K X I . G A Z I WODA P A Ź D Z I E R N I K 1931 

S P R A W O Z D A N I E 
z X I I I Zjazdu. G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Z e b r a n i a m i 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich oraz Związku Gospodarczego Gazowni 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 
k t ó r y odby ł się w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 

(Ciąg dalszy). 

ad 3 b) S p r a w o z d a n i e S e k c j i w o d o ­
c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j p r zeds t awi ł inż. 
P i o t r o w s k i : 

Sekcja W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n a odby ła 
w okresie sprawozdawczym 6 pos iedzeń , na k t ó ­
rych r o z w a ż a n o lub zdecydowano n a s t ę p u j ą c e 
sp rawy: 

1) Sekcja W . K . zos ta ła dokompletowana przez 
dokooptowanie nowych cz łonków do l iczby 11-tu. 
Obecny sk ł ad Sekcj i W . K . : p r zewodn iczący dyr. 
W . Rabczewski , v.-dyr. R . Baranowicz, dyr. L,. Pie­
karsk i , sekretarz inż. I. P io t rowski , inż. J . Pomor­
ski , inż. B . Rafa lsk i , dyr. C. Swierczewski , inż. G . 
F o l t a ń s k i , inż. W . Skoraszewski , dyr. F . Tu rczy -
nowicz, inż. Z. Rudolf . 

2) Zdecydowano w y s t ą p i ć do Z a r z ą d u Zrzesze­
nia G . i W . P. o zatwierdzenie nowego u z u p e ł ­
nionego regulaminu dla Sekcj i W . K . w celu wcią­
g n i ę c i a do pracy jak na jwiększe j l iczby k o l e g ó w 
z poza Warszawy. 

3) D o zreal izowania u c h w a ł p o w z i ę t y c h na 
X I I Zjeździe G . i W . P. z zakresu w o d o c i ą g ó w 
i kanal izacj i wybrano 4 podkomisje, k t ó r e odby ły 
szereg pos iedzeń . D w i e z n ich p r a c ę zakończy ły 
i p r z e d s t a w i ł y wn iosk i na X I I I Zjazd G . i W . P., 
dwie p o z o s t a ł e p racu ją nadal. 

Sprawozdanie o pracach podkomisyj odczytane 
zos ta ło na o twarc iu X I I I Zjazdu G . i W . P. 

4) Po szeregu konferencyj p r z e w o d n i c z ą c e g o 
Sekcj i W . K . dyr. W . Rabczewskiego z dyrekto­
rem G . U . M . Z . Rauszerem, zos ta ł a ustalona za­
sada k a r a l n o ś c i za n i e r ze t e lność wodomierzy, bę ­
d ą c y c h w u ż y t k u publ icznym, jedynie w razie 
stwierdzenia złej wo l i lub niedbalstwa. 

5) Opracowano h a s ł a na X I I I Zjazd G . i W . 
P. i ustalono tematy re fe ra tów, j a k r ó w n i e ż zwró­
cono się do k o l e g ó w o w y g ł o s z e n i e r e fe ra tów. 

6) Us ta lono l i s tę osób, k t ó r e na leży zap ros i ć 
na X I I I Zjazd G . i W . P. 

7) R o z w a ż o n o p o t r z e b ę opracowania ramowych 
p r z e p i s ó w w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h , j ak r ó w ­
nież s t a t u t ó w organizacyjnych dla p r z e d s i ę b i o r s t w 
w o d o c i ą g o w y c h i kanal izacyjnych. 

Zdecydowano p r z e k a z a ć p ie rwszą s p r a w ę do 
opracowania w porozumieniu z S. W . K . Po l sk iemu 
Ins ty tu towi W . K . , k t ó r y posiada bogaty ma te r j a ł 
w powyższe j sprawie. 

8) R o z e s ł a n o do w i ę k s z y c h miast po lsk ich 
a n k i e t ę w sprawie przymusu w o d o c i ą g o w o - k a n a ­
lizacyjnego i uzupe łn ia jącą a n k i e t ę w sprawie sta­
tys tyk i w o d o c i ą g o w e j . 

9) R o z e s ł a n o do w iększych w o d o c i ą g ó w pol ­
skich, j ak r ó w n i e ż do fabryk rur s ta lowych pol ­
sk ich i obcych a n k i e t ę w sprawie stosowania 
i t rwa łośc i tych rur. 

Sprawozdania te p rzy ję to do wiadomośc i , 
wn iosk i zaś Sekcj i gazowniczej uchwalono, poczem 
dyr. Swierczewski p o d z i ę k o w a ł p r z e w o d n i c z ą c y m , 
sekretarzom oraz c z ł o n k o m Sekcyj za i ch w y d a j n ą 
p racę , k t ó r a w dużej mierze p rzyczyn i ł a się do 
usprawnienia dz ia ła lnośc i Zrzeszenia. 

ad 4) Ska rbn ik M y s z k o w s k i odczy ta ł 
s p r a w o z d a n i e k a s o w e i K o m i s j i R e w i ­
z y j n e j za r. 1930: 

r o k u 1929 Zrzeszenie m i a ł o cz ło n k ó w . . 229 
. 13 

pozos ta ło . . . 216 
. 11 

razem w 1930 r. by ło cz ło n k ó w . . 227 

C z 1 o n k a m i b y l i : 

13 z a k ł a d ó w gazowych, 
9 z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h , 
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5 z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w o - t e c h n i c z n y c h , 
95, c z łonków z a m i e s z k a ł y c h w Warszawie, 

105 c z ł o n k ó w z a m i e s z k a ł y c h w r ó ż n y c h mia­
stach. 

Z p o w y ż s z e j l i c z b y 200 o s ó b f i z y c z n y c h 
Z r z e s z e n i e l i c z y : 

a) c z ł o n k ó w honorowych 3 
b) c z ł o n k ó w zwyczajnych 191 
c) c z łonków nadzwyczajnych 0 

S t a n k a s y : 
P r z y c h ó d : 

P o z o s t a ł o ś ć w g o t ó w c e w kasie n a 
d z i e ń 1/1 1930 r zł 

P o z o s t a ł o ś ć w g o t ó w c e w P . K . O. na 
d z i e ń 1/1 1930 r „ 

W 1930 r o k u w p ł y n ę ł o : 
N a R k s k ł a d e k z a l e g ł y c h : 

do kasy z ł 108-— 
do P . K . O „ 213 — 
z a p o ś r e d . » G a z u i W o d y « „ 54-'— 

N a R k s k ł a d e k za 1930 r. : 

do kasy , 1.622"— 
do P . K . 0 5.576 — 

2-04-

227-98 z ł 230-02 

za p o ś r e d . » G a z u i W o d y * 
N a R k s k ł a d e k za 1931 r . : 

d o P . K . O 
za p o ś r e d . » G a z u i W o d y « 

O d K o m i t e t u O r g . X I I - g o 
Z jazdu w D r o h o b y c z u . 

O d G a z o w n i Warszawsk ie j 
j a k o p o ż y c z k a n a ma­
s z y n ę 

% od w k ł a d ó w w P . K . O. 
Z w r o t za dyplorf ly o d G a ­

z o w n i w Leszn ie i L u ­
b l in i e 

370 — 

604 — 
20-- z ł 8.467-— 

936-05 

300-— 
43-60 

114-— z ł 9.860-65 

R o z c h ó d : 
M a t e r j a ł y p i ś m i e n n e . . z ł 
Depesze i p o r t a „ 
W y j a z d y sekre ta rza n a po­

s iedzenia „ 
D r u k i , o p r a w a k s i ą ż e k 

i d robne w y d a t k i . . . „ 
M a s z y n a do p i s an i a , 
K o s z t d y p l o m ó w d l a G a ­

z o w n i w L e s z n i e i L u ­
b l i n i e „ 

K o s z t y p o m o c y sekre ta rza „ 2.650'— z ł 4.309-72 
Czasop. »Gaz i W o d a 

z ł 10.090-67 

111-50 
401-77 

429-30 

19415 
400-— 

1 2 3 - -

za 
p r e n u m e r a t ę 

Czasop. » G a z i W o d a « sub-
s y d j u m 

Czasop. »Gaz i Woda< od 
K o m . X I I Z j azdu . . . 

K u r s o m s z k o l n y m w B y d ­
goszcz}-

2.591'— 
1.000- — 

„ 936-05 z ł 4.527-05 

„ 448-20 z ł 9.284-97 

Pozostaje w g o t ó w c e z ł 805-70 

B i l a n s z a m k n i ę c i a . 

G o t ó w k a w kasie . . . . zł 164'32 
„ P. K . O. . . . , 041-38 zł 805-70 

Za l eg ł e s k ł a d k i na dz ień 
1/1 1931 r , 1.901 — 

Przenosi się na 1931 rok . . zł 2.700'70 

Niże j podp i san i c z ł o n k o w i e K o m i s j i Rewizyjne j stwier­
dza ją z g o d n o ś ć niniejszego sp rawozdan ia z k s i ą ż k a m i i dowo­
d a m i Zrzeszenia i wnoszą , aby W a l n e Zebran ie sprawozdanie 
Z a r z ą d u Zrzeszenia za rok 1930 w c a ł o ś c i p r z y j ę ł o i u d z i e l i ł o 
swego abso lu to r jum. 

Warszawa , d n i a 20 k w i e t n i a 1931 r. 

I n ż . J. Tokarski. I n ż . J. Morawski. 
I n ż . F. Turczynowicz. 

N a wniosek K o m i s j i Rewizyjnej udzielono 
Za rządowi a b s o l u t o r j u m za rok 1930. 

ad 5) N a s t ę p n i e skarbnik M y s z k o w s k i 
przedłożył b u d ż e t na r. 1931: 

P r z y c h ó d : 
Pozos ta łość w kasie i P. K . O. z r. 1930 zł 80570 
G a z o w n i a w Warszawie „ 1.000'— 

„ w Poznaniu „ 500' — 
„ w K r a k o w i e „ 200'— 
„ we L w o w i e „ 200'— 
„ w Ł o d z i „ 200'— 
„ w Ta rnowie „ 80'— 

w B i e l s k u „ 100'— 
„ w Leszn ie „ 80"— 
„ w S t a n i s ł a w o w i e . . . . „ 50'— 
„ w G r u d z i ą d z u „ 50- — 
„ w Bydgoszczy „ 100-— 
„ w J a r o s ł a w i u „ 50-— 
„ w Kró l . H u c i e „ 100'— 

W o d o c i ą g i w Warszawie „ 500'— 
„ w K r a k o w i e „ 150'— 
„ we L w o w i e . . . . . . „ 150'— 
„ w Poznaniu „ 150'— 
„ w T a r n o w i e „ 50 — 
„ w Leszn ie „ 50-— 
„ w Ka towicach „ 50'— 

Sp . A k c y j n a »Gazo l ina« „ 500-— 
5 z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w o - t e c h n i c z n y c h 

po 50 zł „ 250'— 
200 cz ło n k ó w po 24 zł „ 4.800"— 
Z a l e g ł e s k ł a d k i _ . » 1.901 — 

R a z e m . . zł 12.066'70 
Odl icza się w p ł a c o n e w 1930 r. na 

R k s k ł a d e k 1931 r . . 524'— 

R azem przewidziany p r z y c h ó d . zł 11.54270 

230 
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R o z c h ó d : 

Kosz ty manipulacyjne 
w P. K . O zł 25 — 

Kosz ty porta „ 500-— 
„ d r u k ó w i materja­

łów p i ś m i e n n y c h . . . „ 300'— 
K o s z t y wy jazdów sekre­

tarza „ 1.000*— 
Kosz ty prenumeraty p ism 

i ks iążek „, 1501— 
Kosz ty zwrotu pożyczk i 

na m a s z y n ę „ 300"— 
Kosz ty prenumeraty »Gazu 

i W o d y « „ 3.000 — 
Subsydjum dla »Gazu 

i W o d y « „ 1.000 — 
Kosz ty pensji pomocnika 

sekretarza „ 3.000*— 
Dubiosa 10% „ 1.120*— 
R ó ż n e „ 1.147-70 zł 11.542*70 

P o w y ż s z y b u d ż e t K o m i s j a R e w i z y j n a u z n a ł a za sporzą­
dzony w r a m a c h p r z e w i d y w a n y c h w p ł y w ó w i r o z c h o d ó w 
i wnos i , aby W a l n e Zebran ie b u d ż e t ten z a t w i e r d z i ł o . 

Warszawa , d n i a 20 k w i e t n i a 1931 r. 

I n ż . J. Tokarski. I n ż . F. Tarczy nowicz. 
I n ż . J. Morawski. 

D y r . T u r c z y n o w i c z zgłosi ł w i m i e n i u K o-
m i s j i R e w i z y j n e j d e z y d e r a t , aby skreś l i ć 
z l is ty c z łonków osoby, za lega jące d łuższy czas 
ze s k ł a d k a m i , w przec iwnym bowiem razie pre l i ­
minowane b u d ż e t y m o g ą s t a ć się nierealne. 

Po wy ja śn i en iu skarbnika Myszkowsk iego , że 
w iększość z a l e g ł y c h s k ł a d e k j u ż wp łynę ł a , prze­
widziana zaś na dubiosa kwo ta 1.120 Zł zabezpie­
cza dostatecznie m o ż n o ś ć zreal izowania przed łożo­
nego b u d ż e t u — zebrani b u d ż e t powyższy przyjęl i . 

ad 6) S p r a w o z d a n i e r e d a k c j i » G a z 
i W o d a « za rok 1930 złożył dr D o l i ń s k i : 

B i l a n s z d n i e m 31 g r u d n i a 1930 r. 

S t a n c z y n n y : 

K a s a . . . ; . . . . z ł 485 
Pocztowa K a s a Oszczędnośc i . . . . „ 456*86 
Związek Gosp. G . i Z. W , 7.209*81 
Inn i D ł u ż n i c y • „ 12.306-81 
W y d a w n i c t w a „ 117*72 

zł 20.096-05 

S t a n b i e r n y : 

D r u k a r n i a zł 5.699*50 
Inni Wierzyciele „ 157"— 
Dubiosa „ 4.995-52 
Fundusz Redakcyjny „ 9.244*03 

zł 20.096-05 

R a c h u n e k S t r a t i Z y s k ó w 
za czas o d 1 stycznia do 31 grudnia 1930 r. 

W y d a t k i : 

D r u k i kl isze zł 17.244-37 
Pobory . . . „ 13.550* — 
Honorar ja i odb i tk i „ 904-20 
Porta, stemple „ 584-09 
W y d a t k i kancelaryjne „ 265-65 
Poda tk i „ 597-40 
R ó ż n e „ 517-20 
D ł u ż n i c y odpis „ 277*57 
Odpis 15% na n i e ś c i ą g a l n e . . . . „ 1.846"— 
Odpis na F u n d u s z Redakcyjny . . . „ ł .926'87 

zł 37.713-35 
D o c h o d y : 

Subwencje zł 11.930-42 
O g ł o s z e n i a „ 20.034-80 
Prenumerata „ 5.738*63 
Odse tk i • » 950 

zł 37.713*35 

S p r a w d z o n o i s twie rdzono z g o d n o ś ć . 
K o m i s j a R e w i z y j n a : 

(—) Inż. Mianowski (—) Inż. Tokarski 
(—) Inż. Laurynów 

W K r a k o w i e , d n i a 16 k w i e t n i a 1931 r. 

S u b w e n c j e 
udzielone p i smu >Gaz i W o d a « w r. 1930. 

Subwencje s t a ł e : 
Związek Gospodarczy G . i Z . W . . 
Zrzeszenie G . i W . P 
G a z o w n i a miejska — Warszawa . 

Subwencja na p o w i ę k s z e n i e obję tości 
p i s m a : 
G a z o w n i a — Warszawa zł 500*— 

zł 

n 

» 

5.400-— 
1.000-— 
2.000*— 

— P o z n a ń . , , 200-— 
— K r a k ó w . , 100*— 
— Ł ó d ź . . , , 100*— 
— Bydgoszcz , , 50 — 
- K r ó l . H u t a , , 50*— 
— T o r u ń . . , , 50 — 

D o przen. zł 1.050*— zł 8.400*— 
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Z przen. zł 1.050 — 
G a z o w n i a — K a l i s z . . zł 30'— 

„ — Leszno . „ 30-— 
„ — S t a n i s ł a w ó w „ 30'— 

W o d o c i ą g — Warszawa „ 500-— 
„ — L w ó w . . „ 100.— 
„ —Bydgoszcz „ 50'— 

Subwencje nadzwyczajne: 
K o m i t e t uczczenia Jub i leuszu dyr. 
Ś w i e r c z e w s k i e g o 
K o m i t e t organizacyjny X I I Zja­

zdu G . i W . P 
P. L a n g e Marjan , . 

zł 8.400-

1.790--

754-37 

936-05 
5 0 — 

zł 11.930-42 

B u d ż e t » G a z i W o d a « na rok 1931. 

W y d a t k i : 

D r u k i k l i sze zł 16.000 
P ł a c e „ 14-940 
Honorarja , odb i tk i „ 1.000 
Porta, stemple „ 600 
W y d a t k i kancelaryjne „ 300 
Poda tk i 6 ( J ° 
R ó ż n e .i 5 ° ° 

zł 33.940 

D o c h o d y : 

O g ł o s z e n i a zł 15.000-
Prenumera ta : 

C z ł o n k o w i e a zł 12-— zł 2.400 — 
I n n i a zł 20-—. . . „ 3.000-— „ 5.400--

W y d a w n i c t w a „ 100'-
Subwencje: 

Związek G . G . i Z . W . zł 5 . 4 0 0 -
Zrzeszenie G . i W . P. „ 1 .000-
G a z o w n i a W a r s z a w a . „ 2.000'— 
Inni 250'— „ 8.650'-

N i e d o b ó r 
zł 29.150'— 
„ 4.790-— 
zł 33.940' 

N i e d o b ó r ten zos t a łby pok ry ty z t. zw. » F u n ­
duszu redakcyjnego*. M o ż n a b y go jednak u n i k n ą ć 
przez z w i ę k s z e n i e i lości og łoszeń do stanu z r. 1930. 

P r z e c i ę t n a ilość og łoszeń w j e d n y m zeszycie 
w y n o s i ł a bowiem w r o k u 1930 stron 16, obecnie 
zaś wynos i t y l k o 13 i m a da lszą t e n d e n c j ę zniż­
kową . 

Ob ję to ść rocznika 1930, k t ó r y s t a n o w i ł 10-ty 
tom naszego wydawnic twa , w y n o s i ł a 340 stron, 
t. j . o 69 stron więcej n iż w r. 1929. 

Poza 12 zeszytami »Gaz i W o d a « wydano 
w 1930 r. 41 odbitek w ogólne j ilości 5.745 egz., 
z tego 930 egz. j ako autorskie na koszt redakcji, 
zaś 4.815 egz. na koszt a u t o r ó w w z g l ę d n i e insty-
tucyj. 

P rócz tego wydano w r. 1930 dwie broszury, 
mianowic ie : »Przep i sy techniczne w y k o n y w a n i a 
u r z ą d z e ń g a z o w y c h « (Projekt Z w i ą z k u Gospodar­
czego G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h ) , oraz 
prof. inż. Dawidowsk iego »Oszczędny opa ł wod­
nych centralnych o g r z e w a ń koksem gazowniczym 
i g a z e m « . 

W roku 1930 w y s y ł a n o p r z e c i ę t n i e : 
c z ł o n k o m Zrzeszenia 201 egz. t. j . o 4 egz. więcej 
n iż w r o k u 1929, i n n y m prenumeratorom 150 egz. 
t. j . o 2 egz. mniej niż w r. 1929, na w y m i a n ę 
i gratisowo 88 egz. t. j . o 7 egz. więcej n iż w r. 
1929. 

W drodze wymiany o t rzymywano: 
23 p i s m technicznych kra jowych t, j , o 3 więcej 
n iż w r o k u zeszłym, a mianowicie »Mies ięczn ik 
Drogowy* , » W i a d o m o ś c i Polskiego K o m i t e t u N o r ­
malizacyjnego* i » W y n a l a z k i i O d k r y c i a « , 7 cza­
sopism technicznych zagranicznych t. j . tyle samo 
co w r o k u poprzednim. 

Z a r ó w n o sprawozdanie j a k i b u d ż e t p rzy ję to , 
poczem na wniosek dyr. Z a b o r o w s k i e g o wy­
r a ż o n o p o d z i ę k o w a n i e d rowi D o l i ń s k i e m u i inż. 
Czapl ickiej za ich p r a c ę d la rozwoju pisma. 

D y r . S w i e r c z e w s k i po ruszy ł s p r a w ę za­
interesowania — za p o ś r e d n i c t w e m Stowarzyszenia 
T e c h n i k ó w P o l s k i c h w Ameryce — r o d a k ó w na­
szych, p r a c u j ą c y c h w Ameryce na polu gazownic­
twa, w o d o c i ą g a r s t w a i kanalizacj i , Zrzeszeniem 
G . i W . P. oraz organem >Gaz i W o d a « . 

D y r . D a l b o r zwróci ł s ię z apelem do wszyst­
k i c h cz ło n k ó w Zrzeszenia, aby przy każde j sposob­
ności p a m i ę t a l i o o g ł o s z e n i a c h dla »Gazu i W o d y , 
g d y ż ty lko tą d r o g ą m o ż n a będz ie u n i k n ą ć defi­
cytu. O g ł a s z a n i e się f i rm, pozos ta j ących w kon­
takcie z gazownic twem i w o d o c i ą g a r s t w e m w na­
szym organie jest w i d o m y m znak iem ich ściślej­
szej w s p ó ł p r a c y z nami i zrozumienia kon iecznośc i 
wzajemnego popierania się. 

ad 7) Z k o l e i dyr. Swierczewski zakomuniko­
wał , że w r o k u b i eżącym — na zasadzie § 5 sta­
tutu — u s t ę p u j e wedle s t a r s z e ń s t w a wyboru 9-ciu 
c z ł o n k ó w Z a r z ą d u , a mianowic i e : dyr. Barcz, 
dyr. Bethge, dyr. D a ż w a ń s k i , dyr. Jaszczurowski , 
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dyr. Kotowicz , inż. N o w i c k i , inż. Szenfeld, dyr. 
W i e l e ż y ń s k i i dyr. Zaborowski . 

W związku z p o w y ż s z e m Zarząd zapropono­
wał ponowny w y b ó r tych samych osób, za wy­
j ą t k i e m inż. Szenfelda, cz łonka honorowego Zrze­
szenia, na miejsce k t ó r e g o pos t awi ł k a n d y d a t u r ę 
dyr. Jensza z W i l n a . Wniosek powyższy przy ję to 
przez a k l a m a c j ę . 

ad 8) D y r . S e i f e r t z a k o m u n i k o w a ł W a l n e m u 
Zebraniu decyzję dyr. Ś w i e r c z e w s k i e g o , k t ó r y przez 
10 lat p r zewodn iczy ł Zrzeszeniu G . i W . P , nie 
przyjmowania tego mandatu w roku b ieżącym. 
W celu silniejszego scementowania w o d o c i ą g o w ­
ców z gazownikami , proponuje w y b ó r dyr. R a b -
c z e w s k i e g o p r z e w o d n i c z ą c y m Z r z e s z e ­
n i a na r. 1931. Wniosek ten p rzy ję to przez akla­
mac ję . 

L i s t a Z a r z ą d u na r. 1931 przedstawia się 
zatem n a s t ę p u j ą c o : 

P rzewodn iczący : dyr. inż. W ł o d z i m i e r z Rabczewski : 

C z ł o n k o w i e : 
dyr. inż. S t a n i s ł a w Aleksandrowicz 
dyr. inż. R o m a n Baranowicz 
dyr. Stefan Barcz 
dyr. L u d w i k Betbge 
dyr. inż. K a r o l Breyner 
dyr. inż. Boles ław Dalbor 
dyr. inż. Stefan D a ż w a ń s k i 
dyr. inż. A n t o n i Dz iu rzyńsk i 
dyr. inż. Tadeusz Jaszczurowski 
dyr. inż. H e n r y k Jensz 
dyr. inż. B ron i s ł aw K l i m c z a k 
dyr. inż. A n t o n i Ko towicz 
inż. J a n L a n g e 
dyr. inż. Józef Modrzejewski 
A d a m M y s z k o w s k i 
dyr. inż. Kaz imie rz N o w a k o w s k i 
inż. Stefan N o w i c k i 
inż. Ignacy P io t rowsk i 
inż. J a n Pomorsk i 
dyr. inż. Mieczys ław Seifert 
dyr. inż. Czes ław Swierczewski 
dyr. inż. Stefan T o r ż e w s k i 
dyr. inż. Marjan W i e l e ż y ń s k i 
dyr. inż. W i t o l d Zaborowski 
dyr. inż. K a z i m i e r z Ż a r d e c k i . 

J a k o wyraz ic ie l u c z u ć cz łonków Zrzeszenia 
dla swego d ł u g o l e t n i e g o Prezesa, k t ó r y ze skrom­
nych p o c z ą t k ó w zdoła ł d o p r o w a d z i ć Zrzeszenie do 
obecnego jego rozkwi tu , wys tąp i ł dyr. Ż a r d e c k i , 
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kończąc swe p r z e m ó w i e n i e ż o ł n i e r s k i m zwro tem: 
» K o l e g a Inż . Swierczewski dobrze się zas łużył ga­
zownic twu p o l s k i e m u « . 

D y r . S w i e r c z e w s k i p o d z i ę k o w a ł k r ó t k i e m 
»Bóg zap łać« , wyraża jąc życzenie , aby w przyszłości 
wybierano p r z e w o d n i c z ą c y m i Zrzeszenia naprze-
mian g a z o w n i k ó w i w o d o c i ą g o w c ó w . 

Dyr . R a b c z e w s k i zaznaczył , że żyjemy 
w czasach oszczędności , zatem i w s łowach na leży 
być oszczędnym. Dz ięku jąc za zaufanie i wybór , 
oświadcza , że będz ie się s t a r a ł p o d t r z y m y w a ć ś w i e t n e 
tradycje Zrzeszenia z czasów prezesury dyr. Świe r ­
czewskiego i prosi o w s p ó ł p r a c ę w t y m k ie runku . 

ad 9) N a wniosek Z a r z ą d u Zrzeszenia w y-
b r a n o d o K o m i s j i R e w i z y j n e j ponownie : 
inż. Gerlacha, inż. Mianowskiego , inż. P i w o ń s k i e g o , 
inż. Toka r sk i ego i dyr. Turczynowicza , na z a s t ę p ­
ców zaś : inż. Deblessema, p. D e n d e r ę , i n ż . K o n o p k ę , 
inż. L a u r y n o w a i dyr. Morawskiego . 

ad 10) N a zapytanie inż. B a n a s z k a w spra­
wie k u r s ó w gazowniczych, dyr. Swierczewski wy­
j a śn i a , że zamiast dorywczych k u r s ó w organizuje się 
obecnie s ta łe studjum dla g a z m i s t r z ó w przy P a ń ­
stwowej Szkole P rzemys łowej w Bydgoszczy i jest 
nadzieja, że od p o c z ą t k u r o k u szkolnego 1931/32 
sprawa będz ie def ini tywnie z a ł a t w i o n a . 

Inż . R u d o l f podnosi s p r a w ę Sekcji higje-
niczno-sanitarnej Zrzeszenia G . i W . P., k tó re j utwo­
rzenie uchwalono w r. 1929, a k t ó r a do dnia dzi­
siejszego nie z o r g a n i z o w a ł a się. Obecnie —ze wzg lę ­
dów m i ę d z y n a r o d o w y c h , z uwag i na p o w o ł a n i e do 
życia Sta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j Delegacji do spraw 
techniki sanitarnej i higjeny miast — odpowiednia 
instytucja w Polsce jest konieczna. Jeże l i więc 
w niedalekiej przyszłości powyższa Sekcja nie zor­
ganizuje się, m o ż e dojść do utworzenia nowej pla­
cówki i rozproszenia nie l icznych u nas sił zawo­
dowych, p racu jących w tej dziedzinie. 

W odpowiedzi dyr. R a b c z e w s k i wyjaśni ł , 
że Sekcja higjeniczno-sauitarna będz ie utworzona 
po ustaleniu regulaminu Sekcyj , co jest kwes t j ą 
najbl iższych mies ięcy . 

ad 11) D y r . S w i e r c z e w s k i odczy ta ł pismo 
W y d z i a ł u W o d o c i ą g ó w i Kanal izac j i Magis t ra tu 
m. W i l n a , zaprasza jące do odbycia Zjazdu G . i W . P . 
w r o k u p r zysz łym w W i l n i e . Zaproszenie to p o w t ó ­
rzył ustnie dyr. inż. J e n s z , wobec czego uchwa­
lono X I V Zjazd zwołać do W i l n a . 

Ze strony Gazowni w W i l n i e zapros i ł uczestni­
k ó w Zjazdu p. K o w a l e w . 

N a tem Walne Zebranie z a m k n i ę t o . 

G A Z I W O D A 
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W przerwie m i ę d z y W a l n e m Zebraniem Zrze­
szenia a Walnem Zgromadzeniem Związku Gospo­
darczego odczy ta ł dyr. P i e k a r s k i n a s t ę p u j ą c e 
p i s m o S e k c j i P o p i e r a n i a W y t w ó r c z o ś c i 
K r a j o w e j przy Muzeum P r z e m y s ł u i R o l n i c t w a 
w Warszawie, skierowane do X I I I Zjazdu G. i W . P.: 

» W y c h o d z ą c z założenia , że utrwalenie nieza­
leżności Po l sk i jest w o g ó l e moż l iwe jedynie przy na­
l e ż y t y m rozwoju jej życia gospodarczego i mocnego 
oparcia go na podwal inach wy twórczośc i krajowej, 
nie szczędz imy u s i ł o w a ń w zwalczaniu b ie rnośc i 
ogó lne j i budzeniu patrjotyzmu gospodarczego 
w ś r o d o w i s k u obywatelskiego s p o ł e c z e ń s t w a pol­
skiego. 

N i e pozwalamy sobie w ą t p i ć w gorące oży­
wienie p ie rwias tkami takiego patrjotyzmu licznej 
rzeszy G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich . 
Wszelako, wobec organizowanego w Warszawie 
Zjazdu, u w a ż a m y sobie za obowiązek n a d m i e n i ć , 
że sprowadzane są do Po l sk i , nawet masowo z za­
granicy, p r z e w a ż n i e z j awnie i z łoś l iwie wrogich 
nam Niemiec i Gdańska , n i e z b ę d n e w przeds ięb io r ­

stwach gazowniczych i w o d o c i ą g o w y c h przedmioty, 
k t ó r e są lub m o g ą być wytworzone w kraju, n i e u s t ę 
pując zagranicznym tak jakością , j ak nawet i ceną, 
pomimo stosowania przez i m p o r t e r ó w nieomal za­
bójczego dla polskiego p r z e m y s ł u dumpingu . Nadto, 
n ieza leżn ie od tak ich impor towanych p r z e d m i o t ó w 
w stanie zdatnym wprost do u ż y t k u , sprowadzane 
są r ó w n i e ż mniej lub więcej skompl ikowane, albo 
nawet ca łkowic ie zmontowane i ch mechanizmy, 
k t ó r e po zaopatrzeniu w Polsce w j a k ą ś z e w n ę t r z n ą 
p o w ł o k ę , podawane są w zamaskowanej postaci, 
j ako wyroby krajowe, co bynajmniej jednak nie 
stoi na przeszkodzie, że i dostawy i dumpingowe 
ceny p r z e d m i o t ó w dyktowane są przez syndykaty, 
mieszczące się w Berl inie , w l e k c e w a ż ą c y w isto­
cie swojej dla zbiorowego życia naszego sposób . 

Uprze jmie p rosząc Zjazd o zwrócen i e na bo­
lesną s p r a w ę takiej uwagi , jakiej ona w istocie 
swojej wymaga, j a k o t e ż o popieranie wy twórczośc i 
krajowej i w szczególnośc i polskiej, w e d ł u g naj­
dalej idącej możl iwości , pozostajemy z p o w a ż a n i e m « . 

(Ciąg dalszy n a s t ą p i ) . 
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I n ż . M a g . Z Y G M U N T R U D O L F . 

Technika sanitarna 
na terenie międzynarodowym. 

(Referat w y g ł o s z o n y na pos iedzeniu o rgan izacy jnem P o l s k i e g o 
K o m i t e t u do sp raw t e c h n i k i sanitarnej i h ig jeny miast w D e ­
par tamencie S ł u ż b y Z d r o w i a M i n i s t e r s t w a S p r a w W e w n ę t r z ­

n y c h w d n i u 25 w r z e ś n i a 1931 roku) . 

Po wojnie europejskiej wiele p a ń s t w zwróci ło 
większą u w a g ę na rozwiązan ie p r o b l e m ó w , k t ó r e 
dzisiaj normalnie zal iczamy do dz ia łu inżynier j i 
sanitarnej. D o tego p rzyczyn i ły s ię przedewszyst­
k i em M i ę d z y n a r o d o w y U r z ą d Zdrowia Fundac j i 
Rockefel lera w N o w y m Y o r k u , M i ę d z y n a r o d o w y 
Związek S t o w a r z y s z e ń Czerwonego Krzyża oraz 
Sekcja H i g j e n y L i g i N a r o d ó w . 

M i ę d z y n a r o d o w a L i g a S t o w a r z y s z e ń Czerwo­
nego K r z y ż a j u ż w r o k u 1920 zwróc i ła pierwsza 
u w a g ę na to, że na czele akcji higjenicznej we 
wszys tk ich krajach na leży p o s t a w i ć akc ję sani-
t a r n o - p o r z ą d k o w ą zgodnie z zasadą, że bez w z g l ę d u 
na nieporozumienia, granice poli tyczne, różn ice 
rasowe, socjalne, religijne i j ę z y k o w e — jedno 
niezaprzeczalne zadanie stoi przed całą ludzko­
ścią — zadanie zabezpieczenia się przed chorobą . 

J u ż po roku 1920 Fundacja Rockefel lera w y s y ł a 
i n ż y n i e r ó w z różnych p a ń s t w na wniosek właści­
wych władz do S t a n ó w Zjednoczonych A m e r y k i 
Pó łnocne j w celu wyspecjal izowania się w dziale 
techniki sanitarnej. Dążen ia Fundacj i Rockefel lera 
do przyczynienia się do podniesienia z d r o w o t n o ś c i 
we wszys tk ich krajach by ły m i dobrze znane, 
bowiem na wniosek b y ł e g o M i n i s t r a Zdrowia P u ­
blicznego będąc s t y p e n d y s t ą Rockefel lera w roku 
1922 m i a ł e m b l i s k i kon tak t z tą i n s ty tuc j ą pod­
czas k i l k u l e t n i c h s t ud jów specjalnych w Ameryce . 
K o n t a k t ten jest po dzień dzisiejszy w różnych 
formach zachowany. W n a s t ę p n y c h latach wyjeż­
dżało z P o l s k i do A m e r y k i jeszcze czterech inży­
n ie rów, z k t ó r y c h jednemu, ś. p. prof. S t a n i s ł a w o w i 
W r ó b l e w s k i e m u , nie by ło dane dłużej p r a c o w a ć 
na naszym terenie. A k c j a sanitarna, rozpoczę ta 
przez M i ę d z y n a r o d o w ą L i g ę S t o w a r z y s z e ń Czer­
wonego Krzyża , zos ta ła później p rze ję ta przez 
Sekc ję H ig j eny L i g i N a r o d ó w , k t ó r a to S e k c j a 
w w i ę k s z y m lub mniejszym stopniu przyczynia s ię 
do rozwoju technik i sanitarnej w różnych krajach, 
o r g a n i z u j ą c k i l k a razy w y m i a n ę i nżyn i e rów sani­
tarnych pomiędzy- poszczegó lnemi krajami, in ic ju­
j ą c m i ę d z y n a r o d o w e konferencje na r ó ż n e tematy, 
t a k ż e z dz ia łu techniki sanitarnej. Dz ia ł a lność 



jednak wymien ionych ins tytuc) j , z wy ją tk i em F u n ­
dacji Rockefellera, da ł a się s tosunkowo m a ł o od­
czuć w Polsce. Dopiero w marcu 1930 roku odbył 
się w Pradze Czeskiej I M i ę d z y n a r o d o w y Zjazd 
T e c h n i k i Sanitarnej i H ig j eny Miast , k t ó r y po­
woła ł do życia S t a ł ą M i ę d z y n a r o d o w ą De legac ję 
do spraw technik i sanitarnej i higjeny miast z Pre­
zesem Akademj i Masaryka , Zimlerem, na czele. 
Zawdzięcza jąc poparciu Pana Dyrek to ra Departa­
mentu S ł u ż b y Zdrowia , m o g ł e m wziąć udz ia ł 
w zjeździe tym i j ako delegat R z ą d u Polskiego 
w p r z e m ó w i e n i u powi ta lnem w s k a z a ć na korzyśc i , 
p ł y n ą c e z m i ę d z y n a r o d o w e j w s p ó ł p r a c y w dzie­
dzinie techniki sanitarnej i higjeny miast, a t a k ż e 
w y g ł o s i ć referat o rozwoju technik i sanitarnej 
w Polsce. Zjazd ten stanowi począ tek normalnej 
i u p o r z ą d k o w a n e j m i ę d z y n a r o d o w e j kooperacji. 
Z P o l s k i by ło obecnych oko ło 10 osób. N a zapro­
szenie miasta Medjolanu II M i ę d z y n a r o d o w y Zjazd 
T e c h n i k i Sanitarnej i H ig j eny Mias t odby ł się 
w k w i e t n i u r. b. w tem mieśc ie . Zjazd ten był 
p o g ł ę b i e n i e m z a p o c z ą t k o w a n e j w Pradze wymiany 
myś l i . Mając zaszczyt w i t a ć ten zjazd w imien iu 
R z ą d u Polskiego i polskiej delegacji, w s k a z a ł e m 
między iunemi na s t a ł e dążen ie P o l s k i do utrzy­
mania w swej prawdziwie pokojowej pracy moż­
l iwie jak najbliższej w s p ó ł p r a c y intelektualnej 
z innemi p a ń s t w a m i we wszys tk ich dz ia łach , a więc 
i n i e w ą t p l i w i e w dziale technik i sanitarnej i h i ­
gjeny miast. N a posiedzeniu sekcji w y g ł o s i ł e m 
referat o zagadnieniu ochrony rzek przed zanie­
czyszczeniem Delegacja polska s k ł a d a ł a się z 3-ch 
osób. Zjazd w Medjolanie mia ł duże znaczenie, 
u w y p u k l i ł on szeroko ogrom zadań , j a k i stoi 
i w Polsce do spe łn i en i a przed dz ia łem inżynier j i 
sanitarnej. Szereg in t e r e su j ących wycieczek po 
mieśc ie i poza miastem, gdzie zwiedzano różne 
inwestycje uży tecznośc i publicznej, u m o c n i ł y zna­
czenie zjazdu. 

W międzyczas ie , na k i l k a tygodni _ przed zja­
zdem w Medjolanie, zos t a ł em p o w o ł a n y na cz łonka 
S ta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j Dele"gacji do spraw tech­
n i k i sanitarnej i higjeny miast, przez co dalszy 
mój udz ia ł w pracy na terenie m i ę d z y n a r o d o w y m 
zosta ł u ł a t w i o n y . Podczas zjazdu w Medjolanie 
odby ło s ię w dn iu -24 kwie tn i a r. b. posiedzenie 
S ta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j Delegacji przy udziale 
obecnych na zjeździe d e l e g a t ó w rządów, miast 
i instytucyj p o s z c z e g ó l n y c h p a ń s t w . Dysku towano 
g ł ó w n i e nad s p r a w ą p o w o ł a n i a we wszystkich 
krajach K o m i t e t ó w Narodowych do spraw technik i 
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sanitarnej i higjeny miast, k t ó r e b y p r a c o w a ł y 
przedewszystkiem jako cia ła przygotowawcze do 
przysz łych zjazdów m i ę d z y n a r o d o w y c h . N a posie­
dzeniu tem podchwycono naszą opin ję co do po­
trzeby zbl iżenia się w pracy do L i g i N a r o d ó w . 
Postanowiono zwróc ić się do wszys tk ich p a ń s t w 
z p rośbą o utworzenie wymien ionych K o m i t e t ó w 
Narodowych , z a s t a n o w i ć się g łębie j nad sposobem 
organizacji p rzysz łych z jazdów oraz nad bliższą 
w s p ó ł p r a c ą z Sekc ją Hig jeny L i g i N a r o d ó w . 

W związku z u c h w a ł ą S ta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j 
Delegacji o t r z y m a ł e m już w maju r. b. l is t z Me­
djolanu, w k t ó r y m jeden z in i c j a to rów tej u c h w a ł y 
prosi mnie o w y s t ą p i e n i e z i n i c j a tywą p o w o ł a n i a 
Polskiego K o m i t e t u do spraw technik i sanitarnej 
i higjeny miast. Myśl tę m i a ł e m zaraz po powrocie 
z Medjolanu, lecz okres letni i wakacyjny u w a ­
ża łem za nieodpowiedni dla p rzeds i ęwz ięc i a kro­
k ó w k u stworzeniu takiej organizacji w Polsce. 
W b i eżącym mies iącu p. Dyrek to r Depar tamentu 
S ł u ż b y Zdrowia , p rzychy la jąc się do mego wniosku , 
p o s t a n o w i ł zwołać dzisiejsze posiedzenie organi­
zacyjne Komi t e tu . N i e w ą t p l i w i e w Komi t ec i e tym 
w i n n i się zna leźć przedstawiciele wszys tk ich w ładz 
naczelnych, instytucyj naukowych i spo łecznych , 
ma jących związek z rozwojem technik i sanitarnej 
i higjeny miast w Polsce. N a razie uznano za 
w łaśc iwe zapros ić 14 ins tytucyj , pozos tawia jąc 
wolną r ę k ę tymczasowemu komi te towi do u z u p e ł ­
nienia swego s k ł a d u temi organizacjami, k tó r e , 
wykazawszy się w ła śc iwemi pracami i programo-
wemi dążen iami , m i a ł y b y prawo r e f l ek tować na 
udz ia ł w P o l s k i m Komi tec ie do spraw technik i 
sanitarnej i higjeny miast. 

W y o b r a ż a m sobie, że g ł ó w n e m zadaniem Pol­
skiego K o m i t e t u będz ie — zgodnie z myś lą prze­
wodn ią S ta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j Delegacj i — przy­
gotowywanie udz ia łu P o l s k i w zjazdach i wysta­
wach m i ę d z y n a r o d o w y c h technik i sanitarnej i h i ­
gjeny miast. Praca K o m i t e t u winna b y ć jednak 
w naszych warunkach znacznie szersza. Będzie 
bardzo korzystne d la sprawy, jeżel i K o m i t e t po 
ostatecznem ukons ty tuowaniu się stanie się insty­
tucją p o r o z u m i e w a w c z ą w dziale techniki sanitarnej 
i higjeny miast, w łon ie k tó re j m o ż n a będz ie oma­
wiać i u z g a d n i a ć wiele ak tua lnych p r o j e k t ó w , 
z w i ą z a n y c h z rozwojem tego dz ia łu w Polsce, bę ­
dąc w ścisłej w s p ó ł p r a c y z czynn ikami r z ą d o w e m i , 
ma jącemi b e z p o ś r e d n i w p ł y w na urzeczywistnienie 
s ię dążeń naukowo-spolecznych. B ę d ę bardzo rad, 
o i le mój wniosek zostanie t a k ż e przez P a n ó w 
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uznany za celowy i jeżel i b ę d ę m ó g ł z a w i a d o m i ć 
Pana Prezesa S ta łe j M i ę d z y n a r o d o w e j Delegacj i , 
że Po l sk i K o m i t e t do spraw techniki sanitarnej 
i higjeny miast j u ż p rzys t ąp i ł do pracy. Bezpo­
ś r e d n i e zadanie stoi przed nami. W pierwszych 
dniach marca r o k u 1932 odbędz ie się w L y o n i e 
I I I M i ę d z y n a r o d o w y Zjazd technik i sanitarnej i h i ­
gjeny miast. R z ą d Po l sk i o t r z y m a ł j u ż zaproszenie. 
N i e w ą t p l i w i e udz ia ł Po l sk i w t y m zjeździe będz ie 
wprost konieczny, p a t r z ą c na s p r a w ę z punk tu 
widzenia p a ń s t w o w e g o , a p r a g n ę l i b y ś m y , aby 
dz ięki pracy Polskiego K o m i t e t u do spraw tech­
n i k i sanitarnej i higjeny miast na zjeździe tym 
by ło k i l k a p o w a ż n y c h re fe ra tów polskich , i l u ­
s t ru jących r ó ż n e przejawy rozwoju technik i sani­
tarnej i higjeny miast w Polsce. W sprawie po­
wyższej o t r z y m a l i ś m y t a k ż e l is t od generalnego 
komisarza zjazdu w L y o n i e , w k t ó r y m prosi o jak 
najszerszą p r o p a g a n d ę zjazdu i poczynienie wła­
śc iwych p r z y g o t o w a ń , zanim będą rozes ł ane ofi 
cjalne zaproszenia. Program zjazdu i wystawy zo­
stanie n a d e s ł a n y w p a ź d z i e r n i k u r. b. i mamy na­
dzieję, że n i e d ł u g o j u ż w Po l sk im Komitecie , cho­
c iażby nawet tymczasowym, zastanowimy się nad 
s t r o n ą fachową naszego udz ia łu . 

N a obu zjazdach m i ę d z y n a r o d o w y c h w Pradze 
i Medjolanie by ły ty lko dwa polskie referaty, 
a jeżel i w e ź m i e m y pod u w a g ę to, że by ły one wy­
g łoszone przez delegata r z ą d o w e g o , k t ó r y w związku 
ze swą rolą mia ł wiele innych czynnośc i , mus imy 
p rzyznać , że zjazdy te by ły pod w z g l ę d e m l iczby 
r e fe ra tów niedostatecznie przygotowane z punk tu 
widzenia mocarstwowego s tanowiska naszego Pań­
stwa. Zaznaczyć przy tem trzeba, że prawie wszyst­
k ie zainteresowane instytucje by ły w swoim czasie 
przez Minis ters two lub b e z p o ś r e d n i o przez komite t 
organizacyjny o obu zjazdach szczegó łowo infor­
mowane. Minis ters two Spraw W e w n ę t r z n y c h , przy­
czynia jąc się do p o w o ł a n i a do życia Polskiego 
K o m i t e t u , pragnie s t w o r z y ć szerszą p o d s t a w ę do 
w y s t ą p i e ń przedstawiciel i polskiej nauk i i dz ia ła l ­
ności techniczno-sanitarnej i higjenicznej na terenie 
m i ę d z y n a r o d o w y m . 

N a tem kończę ten k r ó t k i referat, chodzi m i 
bowiem ty lko o wskazanie potrzeby p o w o ł a n i a 
Polsk iego K o m i t e t u do spraw technik i sanitarnej 
i higjeny miast, w celu wzmocnienia w s p ó ł p r a c y 
w tym dziale z z a g r a n i c ą i podniesienia ważnośc i 
dz ia łu inżynier j i sanitarnej w oczach c a ł e g o spo­
ł eczeńs twa . 

D r I n ż . J Ó Z E F D U B O I S . 

Otrzymywanie z metanu acetylenu 
i etylenu w wysokich temperaturach. 

O d szeregu lat w technologji pa l iwa zaznacza 
s ię dążen ie do un i eza l eżn i en i a się od natura lnych 
złóż pa l iwa c i ek łego — ropy naftowej. Choc iaż 
zapasy ropy naftowej są niezbadane i i s tn ie jące 
cyfry są albo bardzo optymistyczne lub też pesy­
mistyczne, sprawa o t rzymywania sztucznego pa l iwa 
c i ek łego do m o t o r ó w spal inowych jest wysoce 
w a ż n a dla wie lu k ra jów, k t ó r e wcale nie pos iada ją 
ropy naftowej lub też w n iewie lk ich ty lko i lościach. 
J e d n y m z takich k ra jów są Niemcy . W Niemczech 
p o ś w i ę c o n o wiele b a d a ń w k i e r u n k u o t rzymywania 
syntetycznego c i ek łego pa l iwa i s m a r ó w maszy­
nowych z innych tanich p r o d u k t ó w organicznych. 
J ednym z takich p r o d u k t ó w jest metan, k t ó r e g o 
N i e m c y w postaci gazu kopalnianego nie posia­
dają, o t r zymują go j e d n a k ż e w wie lk i ch i lośc iach 
w gazie koksown iczym, k t ó r y zawiera oko ło 2 5 % 
ob ję tośc iowo metanu. Prace n iemieckich uczonych 
zdążają więc w k i e r u n k u Upłynnienia metanu za­
wartego w gazie koksowniczym. Zestawienie do­
tychczas znanych metod u p ł y n n i a n i a metanu znaj­
dujemy w pracy autora 1) . W poniższej pracy wy­
konano szereg doświadczeń , zdążających w k ie ­
r u n k u p o ś r e d n i e g o u p ł y n n i e n i a metanu na drodze 
termicznej, czy l i p r zechodząc przez fazę w ę g l o w o ­
d o r ó w nienasyconych. Praca nasza właśc iwie spro­
wadza się do zbadania w a r u n k ó w , w k t ó r y c h me­
tan ulega przemianom w acetylen i etylen. 

W wie lu badaniach, d o t y c z ą c y c h przemian 
termicznych metanu, stwierdzano istnienie n iewie l ­
k i c h ilości acetylenu. W z m i a n k i o tem znajdują 
się w pracach Berthelota'-), Bone i Cowarda 
H . P ich le ra 4 ) , F . F i sche ra 5 ) , Andr i e s sens -Ciba G ) . 
R ó w n i e ż w pracach K . S m o l e ń s k i e g o 7 ) stwierdzone 
zos ta ło tworzenie się acetylenu z metanu w i lo­
śc iach do 0'2 %, przy przepuszczaniu tego ostat­
niego przez r u r ę p o r c e l a n o w ą w temperaturze 1000°. 
W pracy autora (p. w.) nadmieniono, że zagadnie­
nie zamiany metanu na acetylen na drodze ter-

!) P r z e m y s ł C h e m . 14, 302 (1930). 
-) De Carbure d ' H y d r o g e n e , str. 32 (1851 — 1001). 
a ) J . C h e m . Soc . 93, 1197 (1908). 
4) Disser ta t ion Univers i t ; i t W i e n (1929). 
6) Brenns tof f -Chem. 9, 3 i 309 (1928). 
«) C h e m . Zei t . 52, 941 (1928). 
7 ) P r aca d y p l o m o w a J . Dubo i s , P o l i t e c h n i k a Warszaw­

s k a (1924). 
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micznej rozwiązane zos ta ło przez K . Petersa i K . 
Meyera . Na tura ln ie mowy tu żadnej być nie m o ż e 
0 technologicznem zastosowaniu metody powyż­
szych a u t o r ó w . Prace ich sp rowadza ją się do ba­
d a ń czysto laboratoryjnych i nie wychodzą poza 
laboratorjum. W pracy swej Peters i Meyer !) m ó ­
wią o wykonanych d o ś w i a d c z e n i a c h z metanem 
w granicach temperatur od 1280° do 3000° włącz­
nie. Stosowano różne szybkośc i p r z e p ł y w u metanu, 
zmieniano również c i śn ienia panu jące w przestrzeni 
reakcyjnej. Stwierdzono, że najbardziej o d p o w i e d n i ą 
t e m p e r a t u r ą dla czystego metanu jest 3000°, c i ­
śn i en i e 50 m m H g i czas ogrzewania ok. 0'000l sek. 
W warunkach tych 66*5% metanu zos ta ło prze­
mienione w acetylen. W w y p a d k u stosowania gazu 
koksowniczego, w temp. 3000°, p = 760 m m H g 
1 w czasie ogrzewania 0"0004 sek, 86 % metanu 
przemienia s ię w acetylen. W pracy swej Peters 
i Meyer czynią przypuszczenie, że metan pod wpły­
wem silnego bodźca z e w n ę t r z n e g o (np. bardzo wy­
sokiej temperatury) rozpada się stopniowo na de-
s t rukty n iewysycone: C H 3 , C H 2 , C H , C i H (ato­
mowy). Powstawanie tych lub innych p r o d u k t ó w 
r o z k ł a d u metanu powinno być funkcją dostatecz­
nie wysokiej temperatury. Au to rowie zwracają się 
do e fek tów termicznych najprostszych t y p ó w reak-
cyj, k t ó r e zachodz ić m o g ą podczas r o z k ł a d u metanu: 

1) - C H , — C S H , . + H 2 - 14 K a i , _ ^ 
2) 2 C H 4 = C 2 H 4 + 2 H 2 - 5 6 K a l { 
3) 2 C H , = C 2 H 2 + 3 H 2 - 91 K a i / ~~ 0 a 

4) 2 C H , = 2 C " + 4 H 2 - 42 K a i } + 4 9 K a l 

Powyże j podane efekty cieplne wskazu ją na to, 
że w m i a r ę stopniowego odwodornienia cząs teczki 
metanu p o c h ł a n i a n e są w pierwszych trzech wy­
padkach coraz to w iększe ilości energji. W wy­
padku najdalej i dącego r o z k ł a d u (reakcja 4), czy l i 
r o z k ł a d u utworzonego acetylenu na węg ie l i wodór , 
wydzie la się dość znaczna i lość ciepła . P o n i e w a ż 
wzrost temperatury dz ia ła w k i e runku tworzenia 
się p r o d u k t ó w bardziej endotermicznych, m o ż n a 
dojść do wniosku, że ze wzrostem temperatury 
będz ie w z r a s t a ł a dążność do tworzenia w ę g l o w o ­
dorów, k t ó r y c h powstawanie związane jest z po­
c h ł a n i a n i e m energji cieplnej (reakcje: 1, 2, 3). 
Z w i ę k s z e n i e temperatury w p ł y w a ć będz ie j e d n a k ż e 
równ ież na p r ę d k o ś ć reakcji 4, zdążającej do utwo­
rzenia ostatecznych p r o d u k t ó w r o z k ł a d u cząs teczki 
metanu. Chcąc więc u c h w y c i ć p e w n ą fazę r o z k ł a d u 
w ę g l o w o d o r u , na leży dostatecznie p r ę d k o p o d n i e ś ć 

t e m p e r a t u r ę , oraz w odpowiednim momencie p r ę d k o 
u s u n ą ć r e a g u j ą c y gaz, ażeby nie d o p u ś c i ć do dal­
szego rozk ładu . Chcąc z metanu o t r z y m a ć acetylen, 
na leży przy s i l nym bodźcu temperaturowym usu­
nąć gaz z przestrzeni grzejnej w c h w i l i powsta-
wauia d e s t r u k t ó w C H . Za p r ę d k i e m usuwaniem 
gazu z przestrzeni reakcyjnej przemawia ró wn ież 
obliczenie s t a ł y c h r ó w n o w a g chemicznych dla ty­
pów reakcyj : 3 i 4. S t a ł e r ó w n o w a g chemicznych 
dla reakcji 3 obliczone zos ta ły z r ó w n a n i a Nernsta , 
dla reakcji 4 wz ię t e z prac Mayera i Al tmayera . 
W s k a z u j ą one na to, że w temperaturze, w k tó re j 
dla reakc j i : 2 C H 4 2£ C 2 H 2 + 3 H a r ó w n o w a g a leży 
ca łkowic ie po stronie n i e roz łożonego metanu 
C 2 H 2 C H 4 , dla reakc j i : C H . , C + 2 H 2 leży j u ż 
ca łkowic ie po stronie w ę g l a i wodoru C H , -> C + H 2 

(temp. 750°—950°). 

W y n i k i prac Petersa i Meyera są bardzo opty­
mistyczne. T a k w y s o k ą wyda jność acetylenu u d a ł o 
się i m u z y s k a ć prawdopodobnie ty lko chwi lowo, 
przy bardzo sprzyja jących warunkach pracy. D o ­
świadczen ia p o w y ższy ch badaczy zos ta ły przero­
bione w identycznych warunkach pracy w P o l i ­
technice Warszawskiej przez p r a c o w n i k ó w prof. J . 
Zawadzkiego. Otrzymane w y n i k i znacznie odbie­
gają od podanych wyżej i są b e z w z g l ę d n i e niższe 
od w y n i k ó w Petersa i Meyera. Na l eży ró wn ież 
zwrócić u w a g ę , że metoda wykonywan ia doświad ­
czeń przez n iemieckich badaczy nie d a w a ł a i m 
możnośc i choc iażby w z g l ę d n i e d o k ł a d n e g o mierze­
n ia temperatury przestrzeni reakcyjnej, r ó wn ież 
czasu ogrzewania cząs teczki metanu w miejscu 
grzejnem. Cyfry, podane przez Petersa i Meyera, 
m ó w i ą c e o temperaturze i czasie ogrzewania me­
tanu są czysto orjentacyjne, g d y ż w warunkach 
p o m i a r ó w c z y n n i k ó w tych nie by ło m o ż n a ozna­
czyć d o k ł ad n i e . Znacznie dok ładn ie j sze i szerzej 
u ję te są badania de Ruddera i Biedermanna, k t ó r e 
podane są w a r tyku le : »Sur la dissociation du me-
t h a n e « *). 

Badacze w y k o n y w a l i swe d o ś w i a d c z e n i a z me­
tanem chemicznie czystym w ca łkowic ie zatopio­
nej szklanej aparaturze. Badania wykonane zos ta ły 
w granicach temperatur od 1000° do 1500°, przy­
czem j ako p rzes t r zeń grzejna s łuży ła i m rura z masy 
nieprzenikl iwej d la gazu w temp. 1500°. Badacze 
s twierdzi l i z wsze lką pewnością , że metan prze-, 
mienia się w acetylen, r ó w n ież częśc iowo w etylen. 
Najlepsze w a r u n k i pracy o d p o w i a d a ł y temperatu-

l) Brenns tof f -Chem. 10, 324 (1929). ) B u l i . de l a Soc . C h i n i . de F r ance , str. 704 (1930). 
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rze 1500°, p — l O O m m H g i czasowi ogrzewania 
0"05 do 0"09 sek; 66 °/0 nietanu zos ta ło przemie­
nione w acetylen, co o d p o w i a d a ł o 1 5 ° / 0 acetylenu 
w gazie odlo towym. E t y l e n tworzy ł się w n iższych 
temperaturach. Optymalne warunk i powstawania 
etylenu b y ł y : t = 1200°, p = 105 mm H g i czas 
ogrzewania P9 sek. Otrzymano wtedy 4 ° / 0 etylenu 
w gazie odlotowym. 

P o w y ż s z e prace, chociaż nie pos iadają tech­
nicznego zastosowania ze w z g l ę d u na bardzo wy­
sokie temperatury i związaną z tem w y t r z y m a ł o ś ć 
ma te r j a łów , z k t ó r y c h wyrabiane są rury s łużące 
j ako p rzes t r zeń grzejna, wskazują zupe łn i e pewnie, 
że przemiana metanu w acetylen, w z g l ę d n i e etylen, 
jest możl iwa . R o z k ł a d metanu na węg ie l i wodór 
nie przebiega b e z p o ś r e d n i o w m y ś l reakc j i : C H , = 
= C + 2 H 2 , lecz cząs teczka metanu ulega stopnio­
wemu odwodornieniu i tworzą się fazy p o ś r e d n i e — 
niewysycone destrukty, k t ó r y c h istnienie uzależ­
nione jest od temperatury, r ówn ież od czasu ogrze­
wania. Z punk tu widzenia termicznego, w m i a r ę 
coraz dalszego odwodornienia cząs teczki metanu, 
p o c h ł a n i a n e będą coraz w i ę k s z e ilości energji 
z przestrzeni reakcyjnej. Przyjmując ciepło two­
rzenia wiązan ia atomowego C - H = . 9 2 K a l (po­
dane przez prof. W . S w i ę t o s ł a w s k i e g o ) , o t r zymamy: 

się łączyły wzajemnie, tworząc różne uboczne pro­
dukty r o z k ł a d u (np. benzen), te zaś ostatnie ule­
g a ć będą coraz głębie j i d ą c y m przemianom (ben­
zen —>- naftalen —>- antracen i t. d.); przebieg re­
akcji r o z k ł a d u metanu ulegnie kompl ikac j i . J eże l i 
b ę d z i e m y rozporządza l i t e m p e r a t u r ą dostatecznie 
wysoką, wtedy zos taną p rzyśp i e szone znakomicie pro­
cesy stopniowego odrywania się a t o m ó w wodoru od 
cząs teczki metanu i dalej od bardziej uwodornionych 
d e s t r u k t ó w i reakcja przebiegnie p r z e w a ż n i e w m y ś l 
podanego schematu. Jeże l i obecnie potrafimy tak 
u n o r m o w a ć czas ogrzewania r e a g u j ą c e g o metanu, 
ażeby nie d o p u ś c i ć do zbyt daleko idącego odrywania 
s ię wodoru, przyczem odlotowy gaz g w a ł t o w n i e ozię­
bimy, m o ż e m y się spodz iewać , że u t w o r z ą s ię te lub 
inne w ę g l o w o d o r y w przeważające j ilości. W i ę c : 

P L 

PT 

C C 2 H 6 etan 

C = C , H , etylen 

C , H 2 acetylen 

H H 

C -

p / X H 

E -

II 
\ / \ / 

C + ( H - ) - v C + 2 ( H - ) 

E + 92 E + 184 

C + 3 ( H ~ ) -> Ć + 4 ( H - ) 

E + 276 E + 368 K a i 

gdzie przez E oznaczamy ene rg j ę w e w n ę t r z n ą czą­
steczki metanu. Czynne atomy w ę g l o w e ostatecz­
nie u t w o r z ą cząs teczkę węg l a , zaś atomy wodo­
rowe — cząs teczkę wodoru ; zostanie wtedy wy­
dzielona znaczna i lość energji cieplnej. Przyjmując , 
że efekt cieplny reakcji r o z k ł a d u metanu na wę­
giel bezpostaciowy i w o d ó r gazowy wynosi - 2 1 K a i , 
o t rzymamy w w y n i k u po łączen ia się czynnych 
a t o m ó w w ę g l o w y c h i a t o m ó w wodorowych wy­
dzie lonych 347 K a i , czy l i ostatnia faza przemiany: 
\ / 

C + 4 ( H - ) = C + 2 H S ! jest wybitnie egzoter-
/ . \ 
miczna i p r z e b i e g a ć będz ie bardzo dobrze w tem­
peraturach n isk ich . R o z k ł a d metanu nie będz ie 
j e d n a k ż e z u p e ł n i e g ł a d k o zachodzi ł w m y ś l sche­
matu stopniowego odwodarniania . U tworzone de­
s t rukty są wybi tn ie k r ó t k o t r w a ł e i albo będą ule­
ga ły dalszemu odwodornieniu wraz z utworzeniem 
d e s t r u k t ó w bardziej odwodornionych bądź też będą 

Możl iwe są r ó w n ież i inne kombinacje utwo­
rzonych d e s t r u k t ó w . Najprawdopodobniej j u ż w prze­
strzeni grzejnej z d e s t r u k t ó w tworzą się różne 
w ę g l o w o d o r y o k r ó t k i c h ł a ń c u c h a c h i p o m i ę d z y 
temi ostatniemi a dest ruktami istnieje stan 
r ó w n o w a g i chemicznej, k t ó r y przy bardzo wyso­
k i c h temperaturach p r z e s u n i ę t y jest znacznie 
w s t r o n ę n iewysyconych d e s t r u k t ó w . Czy tak i stan 
r ó w n o w a g i zostaje o s i ą g n i ę t y , trudno twie rdz ić , 
wobec tego, że w szybkiem tempie p o s t ę p u j e na­
przód proces dalszego odwodarniania t w o r z ą c y c h 
się chwi lowo p r o d u k t ó w r o z k ł a d u . 

W y c h o d z ą c z p o w y ż s z y c h za łożeń teoretycz­
nych, p o s t a n o w i l i ś m y z b a d a ć moż l iwość i warunk i 
tworzenia się z metanu: etylenu, acetylenu i etanu, 
w bardzo wysokich temperaturach. Badania nasze 
wykonywane by ły w aparaturze, zużywającej znaczne 
ilości metanu i nos i ły p r z e w a ż n i e charakter pół-
fabryczny. D o ś w i a d c z e n i a ogran icza ją się t y lko do 
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d w ó c h temperatur: 1600° i 2100° ; nie obejmują 
więc one ca łoksz t a ł t u tych c iekawych zagadn ień . 
Prace zos ta ły przerwane ze w z g l ę d ó w od nas nie­
za leżnych . Wobec tego, że nie jest pewne, czy zo­
s t a n ą wznowione w najbliższej przyszłości , poda­
jemy je obecnie do w iadomośc i w n ieca łkowi te j 
postaci. Pomimo n iepe łnośc i naszych b a d a ń po­
staramy się m oż l iw ie szczegó łowo p o d a ć metody 
pracy w bardzo wysok ich temperaturach. C z y n i m y 
to w tym celu, ażeby u ł a t w i ć badania temu, k t ó r y 
chc ia łby p r a c o w a ć w t y m k ie runku . 

A p a r a t u r a . Chcąc p r a c o w a ć w temperatu­
rach oko ło 2000° m u s i e l i ś m y się z a s t a n o w i ć nad 
doborem odpowiedniego pieca. Z a t r z y m a l i ś m y się 
p o c z ą t k o w o na tak zwanym piecu cy rkonowym -
oporowym, w k t ó r y m c ia łem grzejnem jest rura 
z t lenku cyrkonu. Piec powyższy daje m o ż n o ś ć 
o s i ągn ięc i a temperatury 2400°. Piec cyrkonowy 
zawiódł j e d n a k ż e ca łkowic ie nasze nadzieje. Stwier­
dzi l iśmy, że posiada on wszelkie wady pieca k ryp-
tolowego: n i e r ó w u o m i e r n o ś ć temperatury w e w n ą t r z 
przestrzeni grzejnej i szybkie wypalanie się k ryp -
tolu, k t ó r y otacza r u r ę cy rkonową . R u r a cyrko­
nowa u l e g a ł a przytem bardzo p r ę d k o n a w ę g l e n i u 
i s t a w a ł a się k r u c h ą i ł aml iwą . Po stwierdzeniu, 
że piec cy rkonowy nie odpowiada naszym wyma­
ganiom, z a k u p i l i ś m y piec w ę g l o w y Nerns ta -Ta-
manna, o rurze oporowej węg lowe j i c h ł o d z o n y c h 
wodą elektrodach. Piec ten okaza ł się w pracy 
zupe łn i e zadowa la j ącym i d a w a ł m o ż n o ś ć o s i ągn i ę ­
cia temperatur)- do 3000°. W tej temperaturze nie 
p r a c o w a l i ś m y j e d n a k ż e wcale. 

I n n ą ważną dla nas s p r a w ą było dobranie 
rury z odpowiedniego ma te r j a łu , w y t r z y m a ł e g o na 
dz i a ł an ie temperatur powyżej 2000° i moż l iwie nie 
przenik l iwego dla g a z ó w w powyższych tempera­
turach. R u r y alundowe i cyrkonowe są zbyt prze­
n i k l i w e dla gazów. K w a r c w temperaturach oko ło 
1400'' staje się j u ż plastycznym. Najlepszemi oka­
zały się rury z masy Pytagorasa, k t ó r e w tempe­
raturze 1600° były jeszcze praktycznie nieprze-
n i k l i w e dla gazów, bardzo ł a t w o u l e g a ł y j e d n a k ż e 
zniszczeniu w temperaturze 1700°; wobec tego, że 
n i e m o ż l i w e by ło u t r z y m a ć j e d n a k o w ą t e m p e r a t u r ę 
we wszys tk ich miejscach pieca, rury z masy Py ­
tagorasa u l e g a ł y nawet w temperaturze 1600" dość 
szybkiemu zniszczeniu. W temperaturach 2000" 
i wyżej m o g ł y b y być m o ż l i w e rury ze stopionych 
t l e n k ó w metali ziem rzadkich (toru, berylu i t. p.). 
Ze w z g l ę d u na koszt) ' rur z powyższych materja­
łów, nie s t o s o w a l i ś m y ich w pracy, a zadowalnia-

l i śmy się o p o r o w ą ru rą węg lową . S twie rdz i l i śmy , 
że przy n a d c i ś n i e n i u 1 metra s ł u p a wody rura 
w ę g l o w a przepuszcza w temperaturze pokojowej 
oko ło 20 1 metanu na g o d z i n ę ; siłą rzeczy prze­
n ik l iwość rury wzrośn ie znacznie w temperaturach 
oko ło 2000°. Wobec tego j e d n a k ż e , że w doświad­
czeniach s t o s o w a l i ś m y znaczne p r ę d k o ś c i p r z e p ł y w u 
gazu i że n a d c i ś n i e n i e w rurze wynos i ło ty lko 
k i l k a cm s ł u p a wody, m o g l i ś m y z powodzeniem 
u ż y w a ć do naszych b a d a ń rury w ę g l o w e j . W a ż n y 
w naszej pracy był również dobó r ś r edn i cy rury, 
k t ó r ą mie l i śmy używać , j ako przestrzeni grzejnej. 
S twie rdz i l i śmy , że najbardziej odpowiednia dla na­
szych celów będz ie rura o przekroju oko ło 3 cm. 
R u r k i cienkie u l eg a ły bardzo p r ę d k o za tkaniu two-
rzącemi się sadzami. Stosowanie rury o szerokim 
przekroju m i a ł o j e d n a k ż e tę u j e m n ą s t ronę , że do 
doświadczen i a na leża ło u ż y w a ć d u ż y c h ilości me­
tanu. ( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 

I nż . W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Wodociągi i kanalizacja m. st. War­
szawy. 

(Odczyt p u b l i c z n y , w y g ł o s z o n y 18 lu tego 1931 r. w Warsza ­

wie w sal i R a d y Miejskie j ) . 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

V . P r z e d s i ę b i o r s t w o M i e j s k i e W o d o c i ą ­
g ó w i K a n a l i z a c j i , j e g o s t a n i p o t r z e b y . 

F inansowy rozwój P r zeds i ęb io r s twa Wodocią­
g ó w i Kana l izac j i za okres 1918—1930 przedstawia 
tabelka na stronie n a s t ę p n e j . 

Bi lans P r z e d s i ę b i o r s t w a na 1/IV 1930 r. wy­
nosi zł 171,890.376. 

T a k więc w a r t o ś ć inwentarza Przeds ięb ior ­
stwa przekracza obecnie 153,000.000 zł, z k t ó r y c h 
63,000.000 zł s tanowi w a r t o ś ć u rządzeń nowych 
i odnowionych, wybudowanych w latach 1924— 1930. 
W p o r ó w n a n i u z war tośc ią inwentarza zad łużen ie 
P r z e d s i ę b i o r s t w a przedstawia się k w o t ą w z g l ę d n i e 
n iewysoką , a mianowic i e : 

Z a c i ą g n i ę t e na b u d o w ę w o d o c i ą g ó w i kana l i ­
zacji w latach 1896— 1911 cztery pożyczk i na 
o g ó l n ą k w o t ę 26,267.000 rubl i , k t ó r e zos ta ły skou-
wertowane w r. 1926 i przerachowane z oprocen­
towaniem 4 V a % na k w o t ę zł 14,156.(546 
9 1 / 2% pożyczka inwestycyjna 1927 r. „ 3,141.316 
7% „ „ 1928 r. „ 9,499.422 
7% „ „ 1930 r. „ 3,613.500 

Razem . . . z ł 30,410.884 
a więc n ieca łe 20 °/0 war tośc i inwentarza. 
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Wszys tk i e pożyczki by ły z a c i ą g a n e wyłączn ie 
na cele inwestycyjne, p o c z ą t k o w o do r. 1911 na 
zasadniczą b u d o w ę urządzeń , od r o k u zaś 1924 — 
na r o z b u d o w ę p r z e w a ż n i e sieci i częśc iowo urzą­
dzeń centralnych. 

Rozbudowa sieci k a n a ł o w e j i wodoc iągowe j 
w okresie lat 1924 — 1930 p o c h ł o n ę ł a zł 25,041.434, 
a z n i ch w granicach Starej Warszawy zł 15,837.861 
(63-25%) i na terenie dzielnic p rzy łączonych w r. 1916 
zł 9,203.573 (36'75 % ) . W y k o n a n i e tych r o b ó t okre­
sowo przedstawia s ię n a s t ę p u j ą c o : 
od 1/.I 1924 do 31/III 1927 r. zł 5,255.905 (20-99%) 
od 1/IV 1927 do 31/111 1930 r. „ 19,785.529(79-01%). 

procentowych odl iczeń od w p ł y w ó w za w o d ę i ka ­
nały . Fundusz ten u lokowany jest w papierach pro­
centowych pupi la rnych i wynos i obecnie 555.516 zł. 

Fundusz inwestycyjny czyl i tak zwany fundusz 
budowy w m y ś l § 8 statutu w P r z e d s i ę b i o r s t w i e 
ma się t w o r z y ć z pożyczek celowych oraz z sum 
b u d ż e t o w y c h o g ó l n o m i e j s k i c h . Pożyczek tych, j ak 
to wyżej odnotowano, z a c i ą g n i ę t o bardzo niewiele ; 
z k r e d y t ó w zaś o g ó l n o m i e j s k i c h P r z e d s i ę b i o r s t w o 
nie o t r z y m a ł o nic. T o też wobec kon iecznośc i za­
pewnienia normalnego rozwoju, P r z e d s i ę b i o r s t w o 
zmuszone by ło u c i e k a ć się do w e w n ę t r z n y c h po­
życzek z funduszu renowacyjnego i obrotowego, 

K o s z t y K o s z t y K o s z t y B u d ż e t w y d a t k ó w W a r t o ś ć 
R o k eksploatac j i renowacj i inwes tyc j i (w w y k o n a n i u ) i nwen ta rza 

z ł z ł z ł m k z ł 

1918 _ 6,860.000 98,604.095 

1919 — — — 26,860.000 1) 

1920 — — — 78,330.000 >! 

1921 — — — 1.063,760.000 !> 

1922 — -- — 2.442,760.000 11 
1923 — — — 234.194,190.000 99,520.565 

1924 . 8,422.306 393.011 1,916.251 

zł 

10,731.568 101,214.684 

1925 10,676.903 298.884 5,695.696 16,671.483 106,838.545 

1926 11,409.574 291.866 4,970.962 16,672.402 112,545.779 

1927,8 13,192.694 796.234 5,623.459 19,612.387 120,094.793 

1928/9 19,963.020 1,600.306 14,882.180 36,445.506 137,956.032 

1929;30 24,974.659 5,895.104 10,732.775 41,602.538 146,391.577 

P r e l i m i n o w a l i e 

1930,31 24,745.998 3,456.477 | 7,298.391 | 35,500.866 

Specjalne fundusze P r z e d s i ę b i o r s t w a przedsta­
wiają się n a s t ę p u j ą c o : 

W m y ś l § 9 statutu P r z e d s i ę b i o r s t w a winien 
b y ć corocznie dokonywany odpis na fundusz re­
nowacyjny: na dzień l . / X I I 1930 r. wynosi on 
10,343.917 zł, j e d n a k ż e do dnia 31/III 1929 r. zo­
s ta ło zeń w y p o ż y c z o n e na inwestycje zł 9,395.567. 

Fundusz obrotowy, przewidziany w § 10 sta­
tutu, wynosi zł 3,805.930; z nich 782.592 zł są wy­
pożyczone w latach u b i e g ł y c h na inwestycje, reszta 
zaś unieruchomiona jest w ma te r j a ł ach , k t ó r y c h 
w a r t o ś ć p r zewyższa 4,000.000 zł. T o też P rzeds i ę ­
biorstwo przy s w y m s t a ł y m rozwoju i znacznych 
obrotach odczuwa doleg l iwy brak w i ę k s z e g o fun­
duszu obrotowego. 

S i l statutu P r z e d s i ę b i o r s t w a przewiduje fun­
dusz zasobowy, przeznaczony na pokrywanie strat 
P r z e d s i ę b i o r s t w a . T w o r z y się on z corocznych pół-

uszczupla jąc je ze szkodą dla w ł a ś c i w e g o przezna­
czenia tych funduszów. N i e jest to w ła śc iwe i M i ­
nister Spraw W e w n ę t r z n y c h przy zatwierdzaniu 
b u d ż e t u na rok 1929/30 oraz Minis ters two Spraw 
W e w n ę t r z n y c h w projekcie nowych p r zep i sów bu­
d ż e t o w y c h d la p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych usta­
lają p o t r z e b ę dokonywan ia o d p i s ó w na fundusz 
inwestycyjny. 

W wydatkach o g ó l n y c h G m i n y Przeds ięb io r ­
stwo bierze udz ia ł w d w ó c h postaciach. 

N a koszty u t rzymania Z a r z ą d u G ł ó w n e g o 
P r z e d s i ę b i o r s t w o w r. 1930/31 wpłac i ło 171.000 zł, 
na rok b u d ż e t o w y 1931/32 wydatek ten zosta ł 
ustalony na 186.000 zł. 

N a s t ę p n i e na o g ó l n e potrzeby b u d ż e t u admini ­
stracyjnego miasta, wzamian oprocentowania kap i ­
ta łu , zainwestowanego w w o d o c i ą g a c h i kanal izacj i , 

240 
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P r z e d s i ę b i o r s t w o przelewa do K a s y Miejskiej rocz­
nie zł 2,600.000. 

Personel P r z e d s i ę b i o r s t w a s k ł a d a się z perso­
nelu s t a ł ego , z w i ą z a n e g o z eksp loa tac j ą i s t a ł em 
odnawianiem urządzeń , i czasowego, p r a c u j ą c e g o 
p r z e w a ż n i e w sezonie budowlanym i z w i ą z a n e g o 
z b u d o w ą nowych i z a s t ę p c z y c h urządzeń . 

S t a ł y personel wynos i ł w r. 1924 — pierwszym 
r o k u zorganizowania p r z e d s i ę b i o r s t w a jako ta­
k iego — 847 p r a c o w n i k ó w ; w r. 1924 Przeds ię ­
biorstwo dos ta rczy ło mias tu 30,784.622 m 3 wody 
i o d p r o w a d z i ł o tyleż śc ieków, a eksploatacja obej­
m o w a ł a 330 k m sieci wodoc iągowe j i 207"2 k m 
sieci k a n a ł o w e j . W r. 1930 przy 35,600.000 m 3 wody 
dostarczonej (wzrost o 15'64%) i ty luż odprowadzo­
nych śc i ekach oraz przy eksploatowanych 470'3 k m 
sieci wodoc iągowej (wzrost o 42"52 %) 1 254*3 k m 
sieci k a n a ł o w e j (wzrost o 22-73 °/o) personel ten 
n ie ty lko nie zwiększy ł się, lecz u l eg ł nawet i lo ­
śc iowo obn iżen iu do 834 (zmniejszenie o l"54°/o), 
a to dz ięki przeprowadzanej racjonalizacji i mecha­
nizacji pracy, o czem mowa niżej . 

L i c z b a czasowych (sezonowych) p r a c o w n i k ó w 
waha się w szerokich granicach w zależności od 
ska l i w y k o n y w a n y c h robó t . N a j w i ę k s z a jednoczesna 
ilość tego rodzaju p r a c o w n i k ó w w y n o s i ł a 2.275; 
w r. 1930 sezonowo p r a c o w a ł o 1.230 osób. 

W o d o c i ą g i i Kanal izac ja m. P a r y ż a zatrud­
n ia ły w r. 1928 p r a c o w n i k ó w s t a ł y c h 3.214 i cza­
sowych 1.375. 

W o d o c i ą g i m. Ber l ina z a t r u d n i a ł y w r. 1928 
p r a c o w n i k ó w s t a łych 1.702 i czasowych — zależ­
nie od ilości robó t . 

W o d o c i ą g i ra. L o n d y n u z a t r u d n i a ł y w r. 1929 
s t a łych p r a c o w n i k ó w 3.143 i czasowych 1.881, poza 
budowlanymi , k t ó r y c h s ta tystyki nie prowadzi się, 
g d y ż nowe u r z ą d z e n i a i budowle są wznoszone 
p r z e w a ż n i e przez p rzeds i ęb io rców. 

J:>k wyżej wspomniano, nie bacząc na znaczny 
rozwój P rzeds i ęb io r s twa , l iczba p r a c o w n i k ó w w sto­
sunku do r. 1924 n ie ty lko nie wzros ła , lecz u l e g ł a 
nawet niewielkiej zniżce. Formalna p r ó b a zniżki 
personelu w latach 1925, 1926, 1927/8 była ty lko 
pozorna, a z w i e l k i m uszczerbkiem dla własne j 
organizacji P r z e d s i ę b i o r s t w a . Była pozorna, g d y ż 
rzekomo redukowana l iczba p r a c o w n i k ó w faktycz­
nie i s t n i a ł a w postaci ukrytej p r a c o w n i k ó w czaso­
wych , co dopiero zos ta ło w y r ó w n y w a n e b u d ż e t o w o , 
poczyna jąc od r. 1928/29; uszczerbek zaś d la ce­
lowej organizacji i pracy P r z e d s i ę b i o r s t w a ujaw­
nia ł się w tem, iż P r zeds i ęb io r s two w okresie tych 
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lat nie p o s i a d a ł o szeregu wła śc iwych agend: ani 
w ł a ś c i w e g o biura technicznego — tego podstawo­
wego dz ia łu koncepcji , anal izy i opracowywania 
z a g a d n i e ń technicznych i techniczno-gospodarczych, 
s t a n o w i ą c y c h funkcje P r z e d s i ę b i o r s t w a ; ani wła­
śc iwie zorganizowanej ujednostajnionej rachuby, 
co w p r z e d s i ę b i o r s t w i e samowystarczalnem ma pod­
stawowe znaczenie, a brak takowej u n i e m o ż l i w i a 
sp rężys te , najwydajniejsze administrowanie. N i e po­
s i ada ło ró w n ież P rzeds i ęb io r s two celowo ujętej ana­
litycznej s tatystyki , jedynie dającej podstawy do 
wprowadzania u l epszeń i oszczędności . N i e posia­
da ło dalej właśc iwie ujętej organizacji i kon t ro l i 
o p ł a t za w o d ę i k a n a ł y , co w związku z niedosto­
sowaniem rachuby do potrzeb P r z e d s i ę b i o r s t w a 
u ł a t w i a ł o istnienie bez ładu i powstanie tak smut­
nych, obszernych, zorganizowanych n a d u ż y ć w tej 
dziedzinie. W k o ń c u nie pos i ada ło P rzeds i ęb io r s two 
tych wszystkich, nieraz drobnych, technicznych 
u d o s k o n a l e ń , k t ó r e b>ły j u ż u d z i a ł e m zracjonali­
zowanej pracy podobnych p rzeds i ęb io r s tw , a k t ó r e 
d a w a ł y b y p o s t ę p w pracy i oszczędności . 

T o też, k rocząc d r o g ą racjonalizacji pracy 
P rzeds i ęb io r s two w okresie 1927—30 poczyn i ło sze­
reg k r o k ó w , ma jących na celu w z m o ż e n i e spraw­
ności i wyda jnośc i pracy, oraz większe j jej oszczęd­
ności . 

W latach 1928—30 zos ta ło przeprowadzone 
ujednostajnienie r a c h u n k o w o ś c i na terenie ca łego 
P r z e d s i ę b i o r s t w a i dostosowanie go do charakteru 
P rzeds i ęb io r s twa . 

W latach 1928—1929 zos ta ła zorganizowana 
praca sekcji o p ł a t i poddana kont ro l i ogó lne j ra­
c h u n k o w o ś c i . 

W latach 1927 — 30 b iura P r z e d s i ę b i o r s t w a zo­
s ta ły w znacznej mierze zmechanizowane w drodze 
wprowadzenia pracy większej ilości e lektrycznych 
i r ę cznych maszyn do l iczenia, k s i ę g o w a n i a , pisa­
nia, adresowania, powie lania i w y t ł a c z a n i a — 
o g ó ł e m 39. 

W i a t a c h 1927—1930 techniczne działy i stacje 
zos ta ły zaopatrzone w mechaniczne agregaty do 
o świe t l an i a r o b ó t (1), pompy motorowe (2), kompre­
sory ruchome do rozbijania nawierzchni , śc ian i rur 
oraz sztamowania (2), samochody c ięża rowe o roz-
mai tem specjalnem przeznaczeniu (15), samochody 
osobowe (5). D a ł o to m o ż n o ś ć z w i ę k s z e n i a tempa 
w y k o n y w a n y c h n a g ł y c h robót , za s t ąp ien ia pracy 
ludzkiej i konnej oraz potanienia k o s z t ó w tych 
robót . A k c j a ta t rwa nadal i obecnie Przeds ięb io r ­
stwo jest w toku insta lowania maszyn ruchomych 



do oczyszczania w p u s t ó w ul icznych k a n a ł o w y c h (3) 
i aparatu do o d m r a ż a n i a odga ł ęz i eń domowych 
w o d o c i ą g o w y c h (1). 

D l a u ł a t w i e n i a i p rzyśp ieszen ia w e w n ę t r z n y c h 
komunikacyj P r z e d s i ę b i o r s t w o posiada w centrali 
i w i ększych stacjach i dz ia łach 4 w e w n ę t r z n e sta­
cyjki telefoniczne na 10—50 n u m e r ó w ; zewnę t r z ­
nych połączeń telefonicznych ma Przeds ięb ior ­
stwo 55. 

Racjonalizacja pracy zna laz ła swoje odzwier­
ciedlenie w znormal izowaniu u ż y w a n y c h d r u k ó w , 
znormal izowaniu ma te r j a łów, znormal izowaniu dy­
ż u r ó w o b s ł u g i maszynowej i t e renów, znormalizo­
waniu kon t ro l i wodomierzy. Prace te, zresztą j ak 
i wszelka racjonalizacja, są w s t a ł y m pos tęp ie . 

Świadczen i a , k t ó r e m i obc iążone jest Przeds ię ­
biorstwo, są znaczne, a zależą od wie lu c z y n n i k ó w — 
w pierwszym szeregu od ustawodawstwa społecz­
nego oraz wieku P rzeds i ęb io r s twa . Ś w i a d c z e n i a te 
sk łada ją się z pomocy lekarskiej , ubezpieczenia 
od n ieszczęś l iwych w y p a d k ó w , ubezpieczenia na 
s ta rość , ubezpieczenia od bezrobocia, w p i s ó w szkol­
nych (w r. 1930 P r z e d s i ę b i o r s t w o opłaci ło wpisy 
za 209 dzieci), d e p u t a t ó w o p a ł o w e g o i odz ieżowego , 
b i l e tów k ą p i e l o w y c h i wynoszą o g ó ł e m 2*62 % 
sumy c a ł e g o b u d ż e t u i l l - 0 6 ° / o sumy wynagro­
dzenia p r a c o w n i k ó w . 

Ś w i a d c z e n i a spo łeczne w innych krajach wa­
hają się w szerokich granicach, j e d n a k ż e u nas 
są one na poziomie wysok im. W niewie lu krajach 
są one jeszcze wyższe, np. w Niemczech wynoszą 
13*5 % wynagrodzenia. 

W i e k P r z e d s i ę b i o r s t w a (45 lat) powoduje po­
nadto wysokie ś w i a d c z e n i a emerytalne i p o ś m i e r t n e , 
k t ó r e j u ż obecnie o s i ą g n ę ł y w y s o k o ś ć 3"87 % ca ł ego 
pre l iminarza i 19*47% wynagrodzenia personelu 
s t a ł ego , uprawnionego do tego rodzaju świadczeń 
(p rzec i ę tna roczna emerytura wynosi 3.350 zł). N a 
834 s t a ł y c h p r a c o w n i k ó w P r z e d s i ę b i o r s t w o posiada 
j u ż 2G5 e m e r y t ó w . 

Godne jest uwagi , iż roboty inwestycyjne 
P r z e d s i ę b i o r s t w a od r. 1926 są — poza podstawowem 
swem przeznaczeniem — p l a c ó w k ą dla zwalczania 
bezrobocia, g d y ż od tego czasu rok rocznie po­
t w i e r d z a n ą u c h w a ł ą R a d y Miejskiej 2 gr od o p ł a t y 
k a ż d e g o m 3 wody są przeznaczane na w a l k ę z bez­
robociem, to znaczy, iż tworzący s ię z nich fun­
dusz — w r. 1930/31 stanowi on j u ż zł 971.0(0 — 
jest u ż y w a n y na wykonywan ie inwestycyj , zatrud­
nia jących p o k a ź n ą i lość bezrobotnych. 

A c z k o l w i e k w okresie gospodarki polskiej — 

w o p_A_ 
1918 — 1930 — wybudowano, j a k to wyżej by ło 
przytoczone, przeszło 147 k m sieci wodoc iągowej 
i p rzesz ło 46 k m sieci k a n a ł o w e j oraz szereg in ­
nych u rządzeń nowych, a kosztem wcale p o k a ź ­
n y m - wzrost war tośc i inwentarza wykazuje się 
k w o t ą 55,000.000 zł — to j e d n a k ż e potrzeby szybko 
rozras ta jącej się i rozbudowujące j się Wie lk ie j War­
szawy dalekie są od dostatecznego pokryc ia i znacz­
nie p rzeras ta ją już wcielone inwestycje. A nie są 
to ty lko potrzeby peryferyj — nowych dzielnic, 
p rzy łączonych w r. 1916, lecz i w znacznej mierze 
potrzeby samego C i ty — ś ródmieśc ia , nie na leży 
bowiem z a p o m i n a ć , że inż. L i n d l e y nie wykończy ł 
uskutecznienia swego projektu nawet d la potrzeb 
ty lko Starej Warszawy i że wybuch wojny wy­
zwoleńczej w r. 1914 położył kres jego planom 
wykonawczym. 

Rozszerzenie u rządzeń w o d o c i ą g o w y c h i ka­
nalizacyjnych w zakresie t ak im, ażeby objęły one 
całą W i e l k ą W a r s z a w ę i w myś l rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zaopatrywaniu osiedli 
w w o d ę i usuwaniu z n ich n ieczys tośc i z dnia 1G/III 
1928 r. z aopa t r zy ły 100-procentowo cały obszar 
i całą l udność Wie lk i e j WTarszawy w dobrą i w do­
statecznej ilości wodę , oraz u s u w a ł y z niej wszyst­
kie ścieki , z a r ó w n o gospodarcze i p r z e m y s ł o w e , 
j ak i opadowe, w stanie ca łkowic ie unieszkodl i ­
wionym, w y m a g a ł o b y znacznych k r e d y t ó w : dla 
w o d o c i ą g ó w około 60,000.000 zł i dla kanal izacj i 
oko ło 260,000.000 zł. 

Wiadome jest, że bez wody niema życia i że 
zaopatrywanie w w o d ę stanowi p o d s t a w ę is tnienia 
osiedla, a usuwanie z niego n ieczys tośc i p ł y n n y c h 
p o d s t a w ę jego dobrobytu zdrowotnego, j e d n a k ż e 
wobec obecnego stanu ekonomicznego gospodarki 
m. Warszawy, gospodarki c a ł e g o kraju, a nawet 
gospodarki ś w i a t o w e j , zdobycie tych funduszy 
w k r ó t s z y m czasie nie jest realne. 

T o też w ła śc iwem będz ie ustalenie tych nie­
z b ę d n y c h inwestycyj w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h , 
bez k t ó r y c h rozwój miasta nie jest moż l iwy , a k t ó r e 
ponadto są n i e z b ę d n e dla zas tąp ien ia , podtrzyma­
nia i lepszego wykorzys tania u rządzeń j u ż istnie­
j ą c y c h . Zreal izowanie tych inwestycyj staje s ię 
wprost nieodzowne, g d y ż j u ż obecnie potrzeby na­
ras ta ją w tempie bardzo szybkiem, całe dzielnice 
pows ta ją i pozosta ją w warunkach wysoce niehi-
gjenicznych, zakaża jąc swym stanem w drodze kon­
taktu ś ródmieśc ie . Stwierdzone jest np., że dur 
brzuszny, ta nieznana j u ż k u l t u r a l n y m miastom 
choroba, nie opuszcza miasta Warszawy i szerzy 
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się w niej nie d r o g ą wodną za p o ś r e d n i c t w e m wody 
w c d o c i ą g o w e j , lecz wyłączn ie d r o g ą kontak tu i za­
wlekania z zanieczyszczonych p rzedmieść . N i e po­
maga i tak nadzwyczajny ś rodek , j a k i m jest bu­
dowa p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h i k a n a ł ó w na 
koszt wspólny , g d y ż tą d r o g ą spo łeczeńs two więk­
szych ś r o d k ó w w y k r z e s a ć nie jest w stanie. 

Inwestycjami p i lnemi , k t ó r y c h przeprowadze­
nie umoż l iw i łoby podniesienie dobrobytu zdrowot­
nego stolicy do poziomu w z g l ę d n i e zadawalnia ją-
cego i g w a r a n t o w a ł o b y c iąg łość zaopatrywania 
ca ł ego obecnie zabudowanego obszaru miasta 
w w o d ę , oraz usuwania z niego nieczys tośc i 
p ł y n n y c h , z w s t ę p n e m chociażby w pierwszem 
stadjum, mechanicznem ty lko oczyszczaniem ście­
ków, widocznie jednak zmieniającem na lepsze 
obecny, niedopuszczalnie dla kul tura lnego kraju 
niehigjeniczny stan W i s ł y poniżej w y l o t ó w do niej 
k o l e k t o r ó w , b y ł y b y p o n i ż s z e : 

I. W dziedzinie wodoc i ągów, k t ó r a zresztą, 
jako g ł ó w n a podstawa zdrowotnego dobrobytu 
i i s tnienia miasta, a ponadto j ako mniej w po rów­
naniu z kana l izac ją kosztowna, szerzej by ła trak­
towana i zaopatrzona, pi lne potrzeby są stosun­
kowo mniejsze i sp rowadza ją się do n a s t ę p u j ą c y c h : 

a) W y k o ń c z e n i e budowy fi l trów pośp iesznych , 
co p o w i ę k s z y wyda jność oczyszczalni wody co naj­
mniej o 50 7o i zabezpieczy dostateczne zaopatry­
wanie stolicy w w o d ę co najmniej na 15 — 17 lat. 

6) Rozbudowa i przebudowa Stacji Pomp 
Rzecznych i F i l t r ó w , związane ze z w i ę k s z e n i e m 
ogólne j wyda jnośc i w o d o c i ą g ó w . 

c) Przebudowa głównych p r z e w o d ó w wodocią­
gowych, związana ze zwiększoną wyda jnośc ią wo­
doc i ągów. 

d) Budowa w ł a s n y c h s i łowni na Stacjach Pomp 
Rzecznych i F i l t r ó w dla za s t ąp i en i a kosztownego 
prądu , o t rzymywanego obecnie od T - w a E l e k t r o w n i 
Warszawskie j , i u n i e z a l e ż n i e n i a się od zmiennośc i 
produkcj i tej ostatniej. 

e) Budowa z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o dla P rag i 
i Powi ś l a w celu w i ę k s z e g o bezp i eczeńs twa i tań­
szego zaopatrywania w w o d ę tych dzielnic. 

f) Rozbudowa sieci wodoc iągowe j rozdzielczej 
dla zabezpieczenia zaopatrywania p o w s t a ł y c h osiedli. 

g) Budowa u rządzeń w o d o c i ą g o w y c h dla te­
renu wystawowego. 

h) Budowa p róbne j stacji wodomierzy. 

K o s z t p o w y ż s z y c h inwestycyj wyn iós łby oko ło 
15,000.000 zł. 

II. W dziedzinie kanalizacj i pi lne potrzeby są 
0 wiele większe . A. w i ę c : 

a) Budowa 2-ch b u r z o w c ó w na Żol iborzu dla 
odc iążen ia pracy g ł ó w n e g o kolektora odprowadza­
j ącego . 

b) W y k o ń c z e n i e budowy kolektora A - I I dla 
u m o ż l i w i e n i a skanal izowania W o l i , Czystego, Ocho­
ty i Rakowca . 

c) Budowa burzowca Mokotowsk iego dla cał­
kowitego uruchomienia kolektora P u ł a w s k i e g o 
1 u m o ż l i w i e n i a skanal izowania Mokotowa . 

d) Budowa k a n a ł ó w na u l . ul . M a d a l i ń s k i e g o , 
Ursynowskie j i Pu ł awsk ie j dla u m o ż l i w i e n i a ska­
nal izowania Mokotowa . 

e) Budowa kolektora Sieleckiego dla umoż­
l iw ien ia skanal izowania dzielnicy Sieleckiej i przy­
l eg łych . 

f) Budowa burzowca na ul . P i ękne j dla od­
c iążenia pracy kolektora u l . M a r s z a ł k o w s k i e j . 

g) Budowa kolek tora dla skanal izowania K o ł a 
i Powązek . 

h) Budowa kolektora dla skanal izowania dziel­
nicy, powsta jące j na polach Bie lańsk ich . 

i) Stacja przepompowywania śc i eków dla Sa­
skiej K ę p y . 

j) K o l e k t o r y i burzowce dla skanal izowania 
Pragi , Saskiej K ę p y (z terenami wystawowemi), 
Grochowa i Pelcowizny. 

k) Budowa oczyszczalni ś c i eków na l ewym 
brzegu W i s ł y — I stadjum ze z w i ą z a n e m i z nią 
k a n a ł a m i . 

I) Rozbudowa sieci k a n a ł ó w ul icznych dla ska­
nal izowania osiedli p o w s t a ł y c h . 

Razem pi lne potrzeby inwestycyjne w dzie­
dzinie kanalizacj i w y m a g a ł y b y mniej więcej oko ło 
60,000.000 zł. 

C z y l i pokrycie p i l nych potrzeb w o d o c i ą g o w o -
kanal izacyjnych stolicy wymaga 75,000.000 zł. 

Z tej kwoty b u d ż e t o w e odpisy i finansowe 
operacje w postaci pożyczek w latach 1931 - 1932 
p rzewidu ją pokrycie w y k o ń c z e n i a budowy fi l t rów 
p o ś p i e s z n y c h i budowy b u r z o w c ó w na Żo l iborzu 
na ogó lną k w o t ę 10,000.000, a więc chodz i łoby 
0 wynalezienie pokryc ia 65,000.000 zł. 

Zreal izowanie wymien ionych inwestycyj by łoby 
technicznie możl iwe , a życ iowo potrzebne w okre­
sie 4 do 5 lat, z tem, że tak pilne z nich, j ak wy­
kończen i e f i l t rów pośp i e sznych i związanej z n iemi 
przebudowy oraz budowa burzowca na Żo l iborzu 
1 p o n i e k t ó r y c h k o l e k t o r ó w Moko towsk ich , winny 
b y ć wykonane j u ż w roku 1931. 
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Powstaje kwestja zrealizowania, a więc finan­
sowego pokryc ia tych potrzeb. 

Otóż , b y ł y b y tu do rozważen i a wszelkie moż­
l iwe teoretycznie i praktycznie źródła, a są n i e m i : 
fundusze w ł a s n e P rzeds i ęb io r s twa , dochody Przed­
s i ęb io r s twa , dotacje G m i n y , fundusze postronne — 
pożyczk i . 

Fundusze w ł a s n e P rzeds i ęb io r s twa , to znaczy 
fundusze renowacyjny i obrotowy, ł ączn ie stano­
wią k w o t ę niewiele większą ponad 15,000.000 z ł ; 
z n ich j u ż przeszło 10,000.000 są w y p o ż y c z o n e na 
inwestycje, reszta t k w i w ma te r j a ł ach , a więc z tego 
źród ła na inwestycje więcej nic cze rpać się nie da. 
Fundusz inwestycyjny, aczkolwiek teoretycznie 
ustalany jest statutem Przeds ięb io r s twa , to jednak 
praktycznie będz ie się tworzy ł dopiero po wejściu 
w życie projektowanych przez w ładze p a ń s t w o w e 
p r zep i s ów b u d ż e t o w a n i a dla p r z e d s i ę b i o r s t w ko­
muna lnych i po znowel izowaniu w związku z tem 
statutu P rzeds i ęb io r s twa . 

Obecne dochody P rzeds i ęb io r s twa , oparte na 
ustalonych o p ł a t a c h za w o d ę i k a n a ł y , dają moż­
ność udzielania odpisu na inwestycje w kwocie 
3,300.000 zł rocznie. Błąka s ię dotychczas, i to nie 
w jednej g łowie , zdanie, że inwestycje wodocią­
gowe i kanalizacyjne m o ż n a i na leży w y k o n y w a ć 
wyłączn ie opiera jąc się na p o d w y ż c e o p ł a t za w o d ę 
i k a n a ł y . Podobne zdanie m o g ł o być s łuszne wtedy, 
gdy cena za w o d ę w pewnym okresie by ł a n iższa od 
normalnej ceny tej wody, lecz przestaje być s łuszne , 
gdy cena wody o s i ą g n ę ł a swój poziom przedwojenny, 
a przec ież wszystkie nasze miarodajne ceny opie­
rają się o t ę m i a r k ę cen przedwojennych, a szcze­
gólnie j te, k t ó r e mają wzajemny ścisły związek 
i za leżność (cena za w o d ę — świadczen i a mieszka­
niowe — komorne). Z u p e ł n i e s łuszna jest koncepcja 
pewnego odpisu z d o c h o d ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a wo­
d o c i ą g ó w i kanal izacj i na inwestycje; na leży przy-
tem ty lko p a m i ę t a ć , że p r z e d s i ę b i o r s t w a te w m y ś l 
niejednokrotnie ustalanej tezy władz p a ń s t w o w y c h 
są p r z e d s i ę b i o r s t w a m i wy łączn ie zdrowotnemi i wo­
bec tego nie powinny być dochodowemi •— najwyżej 
samowystarczalnemu T o też zakres inwestycyj , wy­
k o n y w a n y c h z . i c h d o c h o d ó w , winien b y ć ograni­
czony do normalnego rozwoju p r z e d s i ę b i o r s t w a 
w granicach mniej więcej 5 —8 % b u d ż e t u . Zresztą, 
aczkolwiek cena za w o d ę w Warszawie w związku 
ze sposobem jej oczyszczania jest wcale niewysoka, 
co u ividacznia się przy p o r ó w n y w a n i u jej poziomu 
z poziomem o p ł a t w innych miastach Polsk i i za­
granicy, to jednak p o d w y ż s z a n i e tej ceny nie mia­

łoby uzasadnienia, a w obecnych warunkach oraz 
stosunkach gospodarczych i spo łecznych by łoby 
bardzo niepopularne. T a ga łąź gospodarcza naszego 
życia spo ł ecznego wymaga mocnego przewietrzenia 
kul tura lnego dla u s u n i ę c i a smutnych w s p o m n i e ń 
i s tarych z g r z y t ó w : w okresie, gdy w o d ę opłaca l i 
lokatorzy, dużo wody m a r n o w a ł o się, g d y ż admi­
nistracje d o m ó w nie w y k a z y w a ł y zainteresowania 
się na l eży tą k o n s e r w a c j ą u rządzeń d o m o w y c h ; 
skoro w o d ę opłacają właścic ie le d o m ó w — równ ież 
dużo wody marnuje się, g d y ż lokatorzy nie po­
czuwają się do o b o w i ą z k u oszczędnego jej zuży­
wania. T w o r z y s ię więc b ł ę d n e ko ło i woda dla 
n i e r u c h o m o ś c i jest pozornie droga, chociaż w isto­
cie droga jest niedostateczna k u l t u r a l n o ś ć . Co się 
tyczy o p ł a t y za k a n a ł y , to ta o p ł a t a rzeczywiśc ie 
jest za niska i nie odpowiada s tosunkowi w ł a s n y c h 
k o s z t ó w u t rzymania kanal izacj i do w ł a s n y c h ko­
sz tów u t rzymania w o d o c i ą g ó w . Stosunek ten wy­
nosi b l i sko 60° / f , podczas gdy o p ł a t y za k a n a ł y 
s t a n o w i ą 4 0 % o p ł a t za wodę . Podniesienie tych 
o p ł a t do w ł a ś c i w e g o ich poziomu d a ł o b y p o d w y ż k ę 
d o c h o d ó w o 3,400.000 zł. A więc z tego ź ród ła 
P r z e d s i ę b i o r s t w o m i a ł o b y na inwestycje przy pod­
wyżce o p ł a t za k a n a ł y — 6.700.000 zł, bez tej pod­
wyżk i 3,300.000 zł. I jedna i d ruga kwota nie są 
dostateczne dla pokryc ia przytoczonych wyżej po­
trzeb inwestycyjnych, j e d n a k ż e winny być poważ ­
nie t raktowane przy innych koncepcjach finanso­
wych . 

Trzecie ź ródło — dotacje G m i n y , w o g ó l e bar­
dzo normalne i właśc iwe , gdyż , wydzie la jąc w roku 
1924 wodoc iąg i i kana l i zac j ę j ako mniej więcej 
autonomiczne, samowystarczalne p r z e d s i ę b i o r s t w o , 
G m i n a m. Warszawy nie w y p o s a ż y ł a je l i teralnie 
w ż a d n e fundusze, a nawet przeciwnie, odrazu 
obciążyła o p ł a t a m i na swoją rzecz. J e d n a k ż e obecny 
stan ekonomiczny G m i n y nie rokuje ż a d n y c h na­
dziei na to, ażeby G m i n a obecnie lub nawet w bliż­
szym czasie m o g ł a udz ie lać j ak ie jko lwiek bądź 
znaczniejszej dotacji na inwestycje. M o g ł a b y b y ć 
jeszcze mowa o zrzeczeniu się G m i n y pobierania 
od P r z e d s i ę b i o r s t w a W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i 
przelewu w kwocie 2,600.000 zł, g d y ż wszystkie 
ciążące na P r z e d s i ę b i o r s t w i e pożyczk i op łaca Przed­
s i ę b i o r s t w o i G m i n a nie ponosi z tego t y t u ł u żad­
nych c iężarów i ż a d n y c h kwo t nieoprocentowanych 
P r z e d s i ę b i o r s t w u nie udz ie la ła . N i e d a ł o b y to po­
k r y c i a dla omawianych inwestycyj , j e d n a k ż e przy­
czyni łoby się wydatnie do u m o ż l i w i e n i a wyzyska­
nia czwartego źródła . 
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Czwarte ź ród ło — w dziedzinie przeprowa­
dzania inwestycyj najskuteczniejsze i na jwłaśc iw­
sze — to pożyczk i z e w n ę t r z n e . P r z e d s i ę b i o r s t w o 
potrzebuje dla pokryc ia n i e z b ę d n y c h inwestycyj 
jeszcze 65,000.000 zł, a więc przy zac i ągn ięc iu naj­
droższej pożyczk i amortyzacyjnej potrzebuje rocz­
nie w s t a w i ć na o p ł a t ę p r o c e n t ó w i a m o r t y z a c j ę 
6,500.000 zł, zresztą nie odrazu, g d y ż zużycie tej 
pożyczk i t r w a ł o b y 4—5 lat. K w o t a ta m i a ł a b y swój 
odpowiednik w sumie obecnego odpisu na inwe­
stycje (3,300.000 zł) + p o d w y ż k a o p ł a t za k a n a ł y 
(3,400.000 zł) lub nieuiszczany przelew na rzecz 
K a s y Miejskiej (2,600.000 zł). 

Innych źródeł do pokryc ia k o s z t ó w inwestycyj 
P r z e d s i ę b i o r s t w o W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i nie 
posiada, omawiane zaś inwestycje s t a n o w i ą o do­
brobycie zdrowotnym miasta i jego rozbudowie. 

Statut M i ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z k u 
P r z e m y s ł u Gazowniczego. 

Art . 1. — Nazwa i cel Związku. 

1. Zadaniem Międzynarodowego Związku Prze­
mysłu Gazowniczego (Union Internationale de 1'Indu-
strie du Gaz), zwanego w dalszym ciągu »Między­
narodowym Związkiem^, jest badanie wszystkiego, 
co posiada związek z gazownictwem, w celu popie­
rania postępów na polu technicznem i gospodarczem. 

2. W tym celu Związek: 
a) nawiązuje pobratymcze stosunki między swymi 

cz łonkami; 
b) organizuje perjodyczne kongresy międzyna­

rodowe i publikuje sprawozdania z tych kongresów, 
prace oryginalne oraz inne ar tykuły różnego rodzaju, 
odnoszące się do celu Związku; 

c) może powołać do życia biuro sprawozdawcze, 
k tóreby dostarczało członkom, na życzenie względnie 
okresowo, wyniki badań nad pewnemi zagadnieniami 
lub doświadczeń poczynionych w zakładach gazowych 
lub podobnych różnych państw. 

Ar t . 2. — Członkowie. 
1. Każde pańs two jest reprezentowane w Mię­

dzynarodowym Związku przez swą czołową organi­
zację gazowniczą. 

2. Międzynarodowy Związek l iczy w każdem pań­
stwie tylko jednego członka. 

3. Członkami Międzynarodowego Związku w chwili 
jego założenia są: 

Deutscher Verein von Gas- und Wasserfach-
mannern. 

Association des Gaziers Belges. 
Un ion Syndicale de 1'Industrie du Gaz en France. 
Institution of Gas Engineers. 
Federazione Nazionale Fascista Industrie Gas 

e Acquedotti . 
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Yereeniging van Gasfabrikauten in Nederland. 
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Pol­

skich. 
Societe Suisse de 1'Industrie du Gaz et des Eaux . 
Plynarenske a Yodarenske Sdruzeni Ćeskoslo-

venske. 

4. Rada Międzynarodowego Związku ustala co­
rocznie listę organizacyj, k tóre należą do Związku. 

Art . 3. — Organa. 
Organami Międzynarodowego Związku są: 
a) Kongres Międzynarodowy, 
b) Rada Związku, 
c) Komisje. 

Ar t . 4. — Kongres Międzynarodowy. 

1. Zgodnie z a r tykułem 1, Międzynarodowy Zwią­
zek będzie co trzy lata zwoływał Międzynarodowy 
Kongres Gazowniczy. T a organizacja narodowa, do * 
której należy prezes Międzynarodowego Związku, 
zajmuje się w zasadzie organizacją Kongresu. K o n ­
gres odbywać się będzie, o ile możności, równocześnie 
ze zwyczajnym zjazdem danej organizacji narodowej. 

2. Wszyscy członkowie organizacyj narodowych, 
należących do Międzynarodowego Związku, mogą 
uczestniczyć w Kongresie i to na tycU samych wa­
runkach, co członkowie organizacji narodowej orga­
nizującej Kongres. 

3. Porządek obrad Międzynarodowego Kongresu 
ustala Rada Związku w porozumieniu z organizacją 
narodową. Życzenia i wnioski członków, dotyczące 
porządku obrad, powinny być zakomunikowane Ra­
dzie Związku na trzy miesiące przed zebraniem K o n ­
gresu. 

A r t 5. — Rada Związku. 

1. Rada kieruje Międzynarodowym Związkiem. 
2. Każdy członek jest reprezentowany w Radzie 

przez jednego lub dwu delegatów. Każda delegacja 
rozporządza jednym głosem. 

3. Rada wybiera co trzy lata z pośród siebie 
jednego prezesa i trzech do siedmiu wiceprezesów, 
którzy stanowią Zarząd Międzynarodowego Związku. 
W razie ustąpienia lub zgonu jednego z członków 
Zarządu, mandat członka Zarządu, wybranego na 
jego miejsce, kończy się w tym czasie, w k tó rym 
wygasłby mandat jego poprzednika. 

4. Rada decyduje o przyjęciu nowych członków. 
5. Rada zbiera się co najmniej raz do roku, na 

zaproszenie prezesa. Zaproszenie z podaniem szcze­
gółowego porządku obrad powinno być rozesłane 
najmniej na cztery tygodnie przed posiedzeniem. 

0. Rada ustala kraj, w k tó rym odbędzie się na­
s tępny Międzynarodowy Kongres. 

7. Stanowisko członków Rady jest honorowe. 
8. Rada zatwierdza corocznie zamknięcie ra­

chunkowe i budże t Międzynarodowego Związku. 

G A Z I W O D A 
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Art . 6. Komisje. 
Dla badania posz.czególnych zagadnień może 

Rada powoływać specjalne Komisje, do których wy­
biera kompetentne osoby z pośród członków orga­
nizacyj narodowych, tworzących Międzynarodowy 
Związek. 

Ar t . 7. — Języki . 
1. N a kongresach i w publikacjach dopuszczalne 

są języki : francuski, niemiecki i angielski oraz język 
tego kraju, w którym odbywa się Kongres. 

2. Prezes może jednak pozwolić na referaty i pu­
blikacje w innych językach. 

Ar t . 8, — Składki . 
Roczna sk ładka członków wynosi 500 franków 

szwajcarskich. 

Ar t . 9. — Ustąpienie członków. 
1. Każdy członek może ustąpić z Międzynaro­

dowego Związku pod warunkiem, że wypełnił na 
rok bieżący zobowiązania z art. 8. 

2. Ustępujący członkowie nie mają żadnego prawa 
do majątku, o k tórym jest mowa w art. 10. 

Ar t . 10. — Majątek. 
Międzynarodowy Związek nie powinien wyka­

zywać znaczniejszego majątku 

Ar t . 11. — Zmiana statutu. 
Statut może zostać zmieniony na statutowo zwo-

łanem zebraniu Rady, na którern jest reprezentowa­
nych najmniej połowa członków, głosami 3 / 4 obec­
nych na zebraniu delegacyj. 

Ar t . 12. Czas trwania Międzynarodowego Związku. 
Międzynarodowy Związek zawiązuje się na nie­

ograniczony przeciąg czasu. W razie rozwiązania 
Międzynarodowego Związku rozdziela się ewentualny 
majątek między członków, proporcjonalnie do ich 
składek za ostatnich sześć lat. 

Ar t . 13. — Siedziba i sekretarjat Związku. 
Prezes ustala na czas trwania swego mandatu 

siedzibę Związku i mianuje, o ile potrzeba, general­
nego sekretarza. 

Ar t . 14. Interpretacja statutu. 
W razie dyskusji nad interpretacją statutu, mia­

rodajny będzie tekst francuski. 

Powyższy statut przyjęto na zebraniu konsty-
tuującem, odbytem w Londynie w dniu 2 czerwca 1931 r. 

Stosownie do § 13 statutu nowoobrany prezes 
Międzynarodowego Związku Przemys łu Gazowni­
czego, p. M . E s c h e r, wybrał na czas trwania swego 
mandatu jako siedzibę Związku Paryż i mianował 
generalnym sekretarzem p. P. M o u g i n. 

W sprawie w t ó r n e j legalizacji gazomierzy. 

W Nr. 8 »Gaz i Woda* z r. b. (str. rSp—194) 
opublikowana została treść memorjału, wniesionego 
przez Zzoiązck Gospodarczy Gazowni i Zakładów 
Wodociągowych do Głównego Urzędu Miar, w spra­

wie perjodycznego cechowania gazomierzy suchych, 
oraz odpowiedź Głównego Urzędu Miar na powyższy 
memorjał. 

Zapowiedziane w odpowiedzi Głównego Urzędu 
Miar ustalenie okresów ^ważności cechy legalizacyjnej 
gazomierzy zostało uprowadzone do projektu »Uzu­
pełnienia I Przepisów legalizacyjnych o gazomierzach 
Z7vyczajnych«, z którym to projektem zapoznał się 
Związek G. G. 1 Z. W. w połowie września r. b. 

§ 32 » Przepisów legalizacyjnych o gazomierzach 
zwyczajnych« miałby o t rzymać t reść następującą: 

§ 32. Cecha na gazomierzu traci ważność poza 
wypadkami, wyszczególnionemi w § 20 Przepisów 
legalizacyjnych o narzędziach mierniczych wogóle 
(Dz. Urz. G U M poz. 29/11; P O M poz. 2,03/1): 

1) gdy gazomierz przestanie działać, 
2) gdy jego osłona zostanie przedziurawiona, 
3) po upływie 25 lat dla gazomierzy mokrych, 

15 lat dla gazomierzy suchych wolnobieżnych, 
10 lat dla gazomierzy suchych szybkobieżnych 
i przeciążalnych, k tórych ilość okresów nie 
jest większa od podwojonej granicznej ilości 
(§ 3) okresów dla gazomierzy wolnobieżnych, 
6 lat dla gazomierzy suchych szybkobieżnych 
i przeciążalnych o jeszcze większej ilości 
okresów. 

I lość okresów gazomierzy przeciążalnych jest 
mierzona przy przeciążeniu dopuszczalnem. 

Sprawę zaś gazomierzy już zalegalizowanych re­
guluje nowy paragraf 34 (5) w następujący sposób: 

§ 34 (5) a. podlegają legalizacji 
Gazomierze zalegalizowane: wtórnej w roku: 

przed r. 1901 1933 
w roku 1901 — 1905 1934 

1906 -1910 1935 
1911 — 1914. 1936 
1915 — 1918 1937 
1919-1920 1938 
1921-1922 1939 
1923 - 1924 1940 

o ile postanowienie § 34 (5) b. nie ustanawia jeszcze 
d łuższego okresu ważności cechy. 

b. Cecha na gazomierzu, zalegalizowanym przed 
upływem roku 1931, traci ważność po upływie okresu 
o 5 lat dłuższego, niż okres ważności cechy, usta­
nowiony w § 32 przepisów niniejszych. 



N r . 10 

W sprawie powyższego projektu przesłał Związek 
G. G. i Z. W. Głównemu Urzędowi Miar następu­

jące dezyderaty : 
J u ż w memorjale swym z dnia 1 lipca r. b. 

Nr . 830/31 Związek Gospodarczy zajął wobec Głów­
nego Urzędu Miar swe stanowisko w sprawie wtór­
nej legalizacji gazomierzy. W odpowiedzi swej z dnia 
IG lipca r. b. Nr . 31. I. 1347. 1., Pan Dyrektor, nie 
podzielając całkowicie poglądów Związku, przyznał 
j ednakże s łuszność twierdzenia Związku, że Polska 
nie posiada odpowiednich dat statystycznych, na któ­
rych możnaby się z całą pewnością oprzeć i przyjął 
współpracę Związku w odtworzeniu prawdziwego 
zagadnienia. 

T o też Związek Gospodarczy jeszcze raz twierdzi, 
że przed udzieleniem tych dat, wprowadzenie oma­
wianych przepisów w życie napotkałoby na szereg 
wielkich t rudności , k tóre bądź rujnowałyby gospo­
darkę gazowni, bądź uniemożliwiałyby wprost sto­
sowanie tych przepisów. Twierdzenie to ma zasto­
sowanie szczególniej do §§ 32 i 34 (5) projektu 
przepisów, a to z poniższych względów: 

Przepisy winny być dostosowane do postępu 
technicznego, k tóry wyraźnie dąży do wysunięcia na 
czoło gazomierzy suchych szybkobieżnych i przecią-
żalnych tak o mniejszej, jak i o większej ilości okre­
sów. Dla tych gazomierzy projekt przepisów ustala 
najkrótsze okresy ważności cechy, a więc 10, a na­
wet 6 lat, co wymagałoby od gazowni przygotowania 
na pomienione terminy znacznej ilości gazomierzy 
zastępczych na okres odjęcia sprawdzanych gazo­
mierzy z sieci, a to przy stanie finansowym społe­
czeństwa polskiego (miast, gazowni, fabryk gazo­
mierzy i t. d.) na dłuższy czas będzie trudnem do 
osiągnięcia. Ponad to należy mieć na uwadze jeszcze 
i tę okoliczność, że przy odejmowaniu gazomierza 
z sieci i zamianie go na drugi powstają częstokroć 
znaczne t rudności charakteru technicznego, k tóre 
będą wymagały przebudowy instalacji; zrozumiałem 
jest, że pociąga to za sobą znaczne koszty, k tórych 
wysokość w danym okresie jest tem większa, im 
większa jest ilość zamienianych gazomierzy. 

Nas tępn ie terminy wtórnej legalizacji, ustalone 
dla gazomierzy, zalegalizowanych przed rokiem 1924, 
praktycznie są zupełnie niewykonalne. Stwierdzają 
to poniższe doraźne przykłady: 

Gazownia Warszawska winna byłaby na rok 1937 
wydać około jednego miljona złotych ponad dotych­
czasowe normalne wydatki na ocechowanie gazomie­
rzy (na zakup 7.000 do 8.000 gazomierzy potrzeb­
nych na zastąpienie podlegających zamianie gazo­

mierzy), a w następnych latach wydawać rocznie 
około 300.000 zł ponad dzisiejsze wydatki na oce­
chowanie wycofywanych gazomierzy, ich odjęcie i za­
łożenie oraz straty, spowodowane dwukrotnym trans­
portem tychże gazomierzy. Ponadto Gazownia War­
szawska ponosi wydatki związane z przeróbką, ce­
chowaniem i zmianami gazomierzy stopowych na 
metryczne. 

Gazownia Poznańska w roku 1933 miałaby do 
wtórnej legalizacji 12.000 gazomierzy, to samo w roku 
193G, co pociągnęłoby dla niej również bardzo wy­
sokie koszta. 

Pozostałe gazownie zgłaszałyby, poczynając od 
roku 1933, rocznie ś rednio co najmniej 3.000 gazo­
mierzy. 

Techniczne wykonanie samej legalizacji również 
dla Urzędów Miar, należy sądzić, byłoby w takich 
rozmiarach bardzo trudnem, a nawet może zupełnie 
niewykonalnem. 

Wobec powyższego Związek Gospodarczy sądzi, 
iż jest wysoce wskazanem wst rzymać nadanie mocy 
prawnej omawianemu projektowi przepisów legaliza­
cyjnych o gazomierzach zwyczajnych, do czasu ze­
brania i zestawienia dat statystycznych, dotyczących 
działania gazomierzy, zwłaszcza szybkobieżnych, i o to 
w interesie gospodarki gazowej miast, przemysłu 
oraz społeczeństwa uprzejmie prosi Pana Dyrektora. 

Przy tej sposobności Związek Gospodarczy w imie­
niu wszystkich zrzeszonych gazowni wyraża gotowość 
zastosowania się przy zbieraniu dat statystycznych 
do wskazówek i życzeń Głównego Urzędu Miar . 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Z nadesłanych nam Spraioozdań Zakładów ga­
zowych i wodociągowych podajemy najbardziej chara­
kterystyczne cyfry, ułożone w sposób umożliwiający 
łatwe porównanie osiągniętych ivy?iików. 

Sprawozdanie Krakowskiej Gazowni Miejskiej za 
rok administracyjny 1930/31. 

Wyprodukowano g a z u 11,019.890 m 3 , w porów­
naniu z r. 1929/30 przyrost o 7'830/0. 

Ze 100 kg wygazowanego w ę g l a ' o t r z y m a n o : 
6203 m 3 gazu 
73-81 k g koksu 

6*09 „ smoły 
0'54 „ amonjaku zgęszczonego. 

K o k s u wyprodukowanego sprzedano na 100 k g 
wygazowanego węgla 53' 16 kg. 
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K o k s u zużyto do centralnych gene ra to rów: 
a) na 100 k g wygazowanego węgla 16*52 kg, 
b) ,, 100 ni 3 wyprodukowanego gazu 26*64 kg . 

Gazu zużyto do opalania pieca IV : 

a) na 100 k g wygazowanego węgla 17*51 tn3, 
b) „ 100 m* wyprodukowanego gazu 28*23 m 3 . 

O d d a n i e ° / 0 w p o r ó w n a n i u 
R o z d z i a ł gazu w r. 1930/31 oddan ia do r. 1929/30 

prywatni odbiorcy 6,313.021 m 3 57*28 - 2-14% 
oświetlenie miasta 2,394.646 „ 21-73 +18*42% 
budynki gminne 155.940 „ 141 + 1 1 0 9 % 
własne spotrzebo-

wanie . . . . 1,472.391 „ 13 36 +71 11% 
strata gazu . . . 686.022 „ 6*22 - 8*01% 

Razem 11,022.020 m 3 10000 + 7*84% 

Ogólna d ługość p r z e w o d ó w niskiego ciśnie­
nia 161 435 mb (przybyło 3.914 mb). Objętość sieci 
rur niskiego ciśnienia 1.573*5 m 8 (przybyło'34*5 tn,3). 

Ogólna d ługość p r z e w o d ó w wysokiego c i ­
śnienia 1.268 mb (wszystkie przewody ułożono w roku 
1930/31). Objętość tych p rzewodów 21*75 m 3 . 

Ogólna ilość latarń 1.703 o 6.129 palnikach 
i sile świetlnej 705.740 świec Hefnera. Wzrost siły 
świetlnej w porównaniu z r. 1929/30 o 19-1%. Z po­
wyższej ilości la tarń 65'6% posiada zapalacze auto­
matyczne. 

S t a t y s t y k a o d d a n i a g a z u : 

I lość mieszkańców miasta Krakowa . . 216.476 
Długość rurociągu gazowego o niskiem 

ciśnieniu mb '. 161.435*20 
Ogólne oddanie gazu na 1 mieszkańca m 1 50*91 

„ „ „ „ 1 mb rurociągu ,, 68'27 
Gaz sprzedany na 1 mieszkańca . . . ,, 4 0 9 4 

„ „ „ 1 mb rurociągu . . „ 54*91 
Strata gazu *na 1 km rurociągu 4.250 
I lość gazomierzy u k o n s u m e n t ó w . . . 14.525 
Przyrost gazomierzy u k o n s u m e n t ó w . . 622 
Ilość płomieni gazomierzowych u konsu­

men tów . . . ' . 1 7 9 613 
Przyrost płomieni gazomierzowych u kon­

s u m e n t ó w 21.491 
I lość m 3 / h zainstalowanych u konsu­

mentów gazomierzy 26.941*95 
Przyrost m 3 /h zainstalowanych u konsu­

mentów gazomierzy 3.223 65 
Gaz oddany przez 1 gazom, przeciętnie m 3 546 74 

„ „ na 1 płomień norm. gazom. „ 4421 
„ j ednos tkę zainstal m 3 ;h „ 29476 

I lość mieszkańców na 1 gazomierz . . 14*90 

Ś w i a d c z e n i a n a r z e c z G m i n y : 

1. Ty tu ł em dochodu 
za rok 1930/31 . Zł 370.539*06 

2. Dotacja na Zarząd 
Centralny . . . . „ 75.000*— 

3. Dotacja na częśćpo-
borów urzędników „ 8.285 08 

4. Dotacja na bruki 
poza rach. Gminy ,. 75.000*- Zł 528.824*14 

5. Oświetlenie gazowe ul ic : 
a) 2,394.646 m 3 ga­

zu po 0 12 . . 
b) siatki i cylindry 
c) obsługa oświe­

tlenia ulicznego 
d) konserwacja la­

tarń ulicznych 
e) koszty wymiany 

latarń i palników „ 18.33632 „ 486.635-10 
6 Oświetlenie nafto­

we przedmieść . . „ 12.461*86 
7. Gaz dla b u d y n k ó w 

miejskich . . . . „ 47.820*35 

Zł 287.357 52 
., 42.795-16 

„ 100.33367 

„ 37.812-43 

„ 18.33632 

Zł 1,07.5741-45 

„ 546.91731 

O d c h o d z i : 

Zwrot za oświet lenie ad poz. 5, 6 i 7 

Czysty dochód dla Gminy . . Zł 528.824*14 
czyl i 15*88% w stosunku do obrotu, wynoszącego 
3,700.166*60 zł. 

Gminie oddano do oświetlenia ul ic 2,394.646 m 3 

gazu po 12 gr za 1 m 8 przy cenie własnej 28*66 gr 
za 1 m 3 , czy l i bonifikacja wyniosła 398.948 zł. 

W roku sprawozdawczym wykonano inwestycyj 
na kwotę 212.22352 zł. 

Najważniejszą inwestycją w roku sprawozdaw­
czym, stanowiącą nowy etap w rozwoju Gazowni, 
było rozpoczęcie budowy sieci rur wysokiego ciśnie­
nia, k tóra będzie zasilała gazem oddalone od za­
kładu końcówki odnóg sieci niskiego ciśnienia, przy 
pomocy regula torów obwodowych, przez co zwiększy 
się znacznie sprawność istniejącej sieci p rzewodów 
i polepszą się warunki ciśnienia na tych odnogach. 
Budowę tej sieci rozpoczęto z końcem września 
1930 r. i do 31 marca 1931 r. u łożono ogółem 322 mb 
przewodu spawanego o średnicy 200 mm i 946 mb 
o średnicy 125 mm. 

Sprawozdanie Bydgoskiej Gazowni Miejskiej 
rok administracyjny 1930/31. 

Wyprodukowano g a z u 5,859.180 m 3 w porów 
naniu z r. 1929/30 przyrost o 2*29%. 

za 



R. X I Nr. 10 

Ze 1 0 0 k g wygazowanego węgla o t r z y m a n o : 
4 4 ' 7 0 m 3 gazu 
6 9 - 7 0 k g koksu 

5 ' 0 1 „ smoły 
0 5 3 „ benzolu. 

Nadto wyprodukowano 3 4 . 5 4 2 k g siarczanu amo­
nowego. 

K o k s u wyprodukowanego sprzedano na 1 0 0 k g 
wygazowanego węgla 4 6 ' 7 9 kg. 

K o k s u zużyto na podpał pieców : 
a) na 1 0 0 k g wygazowanego węgla 1 5 7 kg, 
b) ,, 1 0 0 m 8 wyprodukowanego gazu 3 5 - 3 kg. 

O d d a n i e % 
R o z d z i a ł gazu w r. 1930/31 oddan ia 

prywatni odbiorcy 3 , 5 0 8 . 8 1 7 m 3 5 9 - 9 2 
oświet lenie miasta 1 ,525 .019 „ 2 6 - 0 4 

budynki gminne 2 2 2 . 8 0 8 „ 3-81 

własne spotrzebo-
wanie . . . . 1 9 0 . 7 1 2 „ 3 -26 

strata gazu . . . 4 0 8 . 4 2 4 „ 6 9 7 

w p o r ó w n a n i u 
z r. 1929/30 

— 1-31% 

+ 1 7 - 4 3 % 

+ 0 - 4 4 % 

— 8 - 8 6 % 

— 6 - 5 7 % 

Razem 5 , 8 5 5 . 7 8 0 m 3 1 0 0 - 0 0 + 2 4 % 

Ogólna d ługość przewodów w mieście 9 0 . 4 5 0 mb 
(przybyło 2 9 6 mb). 

Ogólna ilość la tarń 1 .659 o sile świetlnej 
4 8 4 5 6 0 świec. 

Wzros t siły świetlnej w porównaniu z r. 1 9 2 9 / 3 0 

o 1 7 - 1 4 % . 

I lość gazomierzy u k o n s u m e n t ó w 1 2 . 8 4 2 o łącznej 
ilości 8 8 . 7 5 9 p łomieni . Gazomierzy ubyło 8 . 

P r z e c i ę t n e c e n y węgla, gazu i p roduk tów 
ubocznych w złotych : 

1929/30 1930/31 

węgiel loco gazownia za t . . . 4 3 - 4 2 4 5 - 2 8 

0 - 2 7 8 0 - 2 7 6 

5 6 - 8 0 

. 5 0 - 4 0 4 8 - 3 0 

miał „ „ • , 1 0 — 1 2 - — 

smoła destylowana za 1 0 0 k g . . 1 9 3 3 1 6 - 8 5 

benzol surowy „ u . . 8 9 - 7 7 8 6 - 1 7 

siarczan amon. „ w • . 4 5 - 4 2 3 1 - 7 3 

karbolineum „ II . - 3 8 - 5 4 2 9 - — 

W y n i k i g o s p o d a r c z e : 

Wpłacono Centr. Zarządowi miasta . . 4 1 4 . 8 9 4 6 9 zł 
»> n » » 

na spłatę pożyczki d ługo te rm. 2 9 . 8 0 0 8 0 » 

„ na fundusz rezerwowy . • • 3 0 . 0 0 0 * 0 0 „ 

Zbonifikowano Centr. Zarządowi za gaz, 
materjał i robociznę 1 3 . 7 5 6 0 3 „ 

Zysk dla Gminy . . 4 8 8 . 4 5 P 5 2 zł 

Zbonifikowano od ceny zasadniczej 
gazu Centr. Zarządowi miasta . . 2 8 2 . 1 2 7 - 4 1 „ 

czy l i 4 7 % . 

Nadwyżka bilansowa 1 2 . 8 1 2 ' H „ 

Wykonano inwestycyj za 5 7 . 0 5 2 ' 6 0 „ 

m. i . wybudowano w istniejącym piecu o komorach 
pionowych systemu Dessauskiego nowe komory, 
wbudowano w kot łowni katalizator syst. inż. Dere-
wianki oraz przegrzewacz pary, powiększono i ulep­
szono oświet lenie uliczne i t. d. 

Sprawozdanie Miejskiego Zakładu Gazowego w Lu­
blinie za rok administracyjny 1 9 3 0 / 3 1 . 

Wyprodukowano g a z u 1 , 2 2 8 . 3 7 6 m: i , w porów­
naniu z r. 1 9 2 9 / 3 0 spadek o 1 8 3 % . 

Ze 1 0 0 k g wygazowanego węgla o t r z y m a n o : 
3 2 m 3 gazu 
7 6 k g koksu 

4 - 7 „ smoły. 
Nadto wyprodukowano 6 t siarczanu amono­

wego i 1 5 t benzolu motorowego. 

K o k s u zużyto na podpał pieców : 

a) na 1 0 0 k g wygazowanego węgla 18 kg, 

b) „ 1 0 0 m 3 wyprodukowanego gazu 5 6 kg. 

O d d a n o °/o w p o r ó w n a n i u 
R o z d z i a ł gazu w r. 1930/31 o d d a n i a z r . 1929/30 

prywatni odbiorcy 4 4 7 . 2 0 2 m 3 3 6 - 4 0 — 2 5 - 0 2 % 

P. K . P. do oświe­
tlenia wagonów 2 2 0 . 8 4 8 „ 1 7 - 9 2 + l -98° /o 

oświetlenie miasta 1 2 1 . 0 1 2 „ 9 ' 8 6 - 1 7 - 6 9 % 

budynki gminne 3 6 . 1 5 0 „ 2 ' 9 5 - 3 9 - 7 3 % 

własne spotrzebo-
wanie . . . . 8 6 . 1 0 0 „ 7 - 0 2 + 4 - 7 4 % 

strata gazu . . . 3 1 7 . 4 6 4 „ 2 5 ' 8 5 - 2 1 - Q 7 % 

Razem 1 , 2 2 8 . 7 7 6 m 3 1 0 0 - 0 0 - 1 8 - 3 2 % 

Ogólna d ługość przewodów w mieście 2 1 . 4 9 0 mb 
(przybyło 1 6 0 mb). 

Ogólna ilość la tarń 2 0 0 (ubyło 1 0 ) . 

I lość gazomierzy u k o n s u m e n t ó w 1.127 o łącznej 
ilości 5 . 9 7 3 płomieni. Przybyło gazomierzy 4 4 . 

C e n y węgla, gazu i p roduk tów ubocznych 

w z ł o t y c h : 1929/30 1930/31 

węgiel loco gazownia za t . . . 4 5 - 7 7 4 8 " — 

gaz za m 3 (przeciętna uzyskana cena) 0 ' 3 6 1 
koks gruby za t (wagon.) . . . . 6 0 — 6 5 6 0 — 6 5 

„ „ (detal.) . . . . 7 0 — 7 5 7 0 — 7 5 

miał „ , 1 2 1 2 



N r . 10 G A Z I W O D A R. X I 

1929/30 1930/31 

smoła za 100 k g (hurt.) . . . . 20—22 18 
(detal) . . . . 25—30 2 0 - 2 5 

siarczan amonu za 100 k g . . . 40 36 
benzol motorowy za 100 k g . . . 65 65 

W y n i k i g o s p o d a r c z e : 

Nadwyżka dochodów 76.625 zł 
Splata d ługów 75.000 „ 

„ procentów o zobowiązań 55.300 ) ; 

Inwestycje 8.580 „ 

W roku sprawozdawczym — wobec braku od­
powiednich k redy tów — wykonano tylko niezbędne 
remontj' fabryczne. 

Spadek konsumcji spowodowany jest konkurencją 
elektrowni oraz kryzysem gospodarczym. 

Sprawozdanie Wodociągów i Kanalizacji m. Czę­
stochowy za rok administracyjny 1930/31. 

Uruchomione w dniu 1 stycznia 1929 r. urzą­
dzenia wodociągowe i kanalizacyjne m. Częstochowy 
wykazują w drugim roku swego istnienia duży roz­
wój, czego dowodem są następujące cyfr}', wyjęte 
ze sprawozdania za powyższy okres. 

W r. 1930/31 dostarczono do miasta z ujęcia 
w Wierzchowiskach 802.575 m 3 w o d y, zużywając 
przeciętnie na 100 m 3 wody 35-8 K W h prądu przy 
wysokości pompowania 76'8 m. 

W tymże czasie przepompowano z miasta do 
oczyszczalni ścieków 1,257.440 m : ) ścieków, zużywając 
przeciętnie 5*86 K W h na 100 m 3 ścieków przy wy­
sokości pompowania 10 m. 

Statystyka wodociągowo-kanal izacyjna: 
I lość mieszkańców m. Częstochowy . . . . 120.000 

„ ,, w obrębie sieci wodocią­
gowej i kanalizacyjnej 90.000 

Ilość mieszkańców korzy- kwiecień 1930 marzec 1931 
stających z wodociągów 23.545 33.651 

Długość sieci wodoc. . . 62.849 mb 62.895 mb 
Ilość przyłączonych nieru­

chomości 363 618 
Ilość wbudowanych wodo­

mierzy 383 626 
Przecię tne dzienne odda­

nie wody 1.759 m 8 2.406 m 3 

Przecię tne zużycie wody 
na osobę i dobę . . . 73 1 

Ilość mieszkańców korzy­
stających z kanalizacji 18.026 26.980 

Długość sieci kanałów sa­
nitarnych 45.669 mb 45.747 mb 

Ilość przyłączonych nieru- k w i e c i e ń 1930 marzec 1931 

chomości 283 517 
Długość sieci kanałów bu­

rzowych 6.591 mb 8.418 mb 
Przeciętna dzienna ilość 

ścieków pompowanych 2.592 m 3 3.990 m 3 

Przeciętna ilość ścieków 
pompowanych na osobę 
i dobę . 145 1 

W wynikach gospodarczych uwidoczniona jest 
strata od chwil i uruchomienia wodociągów i kana­
lizacji, t. j . od l / i 1929 do 31/III 1930, w kwocie 
108.501 zł, podczas gdy rok budżetowy 1930/31 
zamknięty został zyskiem w wysokości 283.338 zł. 
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Wiadomości bieżące. 

Wybuch gazolu w Gdyni. W dniu 8 października 
r. b. wydarzy ł się w G d y n i katastrofalny wybuch 
gazolu, k tóry spowodował runięcie części bloku do­
mów mieszkalnych Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych i pociągnął za sobą liczne ofiary. Sku tk i 
tej katastrofy opisała szeroko prasa codzienna i są 
one powszechnie znane. Z omówieniem przyczyn 
wybuchu z punktu widzenia technicznego wstrzy­
mujemy się do chwil i ogłoszenia oficjalnych wyników 
ś ledztwa w tej sprawie. • 

C z c i o n k a m i D r u k a r n i Z w i ą z k o w e j w K r a k o w i e , p o d z a r z ą d e m J . D z i u b a n o w s k i e g o . 
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